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+—"i AŻ R 


© skoro chodziło c sprawę polityki wewnętrznej za | 
A- 


Bu w razie potrzeb 
B 


nie Reichsangeiger miał być organem 


Telefon Redakcji 17l. 


Reforma wojskowa. 


Lwów 2. września. 

I ministrowie zmieniają zapatrywania £ 
jenerał Caprivi powołany został na stanowisko 
kanclerza rzeszy niemieckiej i prezydenta” mini- 
sterstwa pruskiego, oświadczył w sejmie pruskim, 
że odtąd nie będzie wcale istniała prasa pół- 
urzędowa. Jedynie dla ceiów polityki zewnętrz- 
nej zasirzęgł sobie, zamieszczać od czasn do cza- 


polityki wewnętrznej jedy- 
rządu. 
Przez czas jakiś próbowano to postanowienie 
zmieniać w czyn i przemawiano do publiczności, 


opinji publicznej. D 


pośrednictwem jedynie Reichsanzetgera — trwało 


P to tak długo, aż w skomplikowanej maszynerii 


g 
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prasy półarzędowej zupełna nastąpiła dezorga- 


 mizacja — poczem się przekonano, że prasa pół- 


urzędowa jest w dzisiejszych warunkach rzeczą 
konieczną Wynik tego przekonania był ten, że 
pisma półarzędowe na nowo odżyły, że doszły 
napowrót do pierwotnego stanowiska. Dzisiaj 


rząd niemiecki i w kwestjach polityki wewnętrz: 
mej przemawia do opinji publicznej za peśredni- 


,otwem licznego zastępu organów półarzędowych. 


W ich rzędzie, ob>k lokalnej Norddeutsche Allge- 


"meine Zeitung, która od dawna już odzyskała 


pierwotne swoje znaczenie, wybitne zajmuje micj- 
sce międsynarodowa Politische Correspondenz, 
będąca mełażną i lubą dla wszystkich rządów 
europejskich. Przy jej pomocy każde minister- 
stwo może przemawiać do narodów. I rząd nie- 
mieeki, mając teraz wielkie kłopoty z reformą 
wojskową, za pośrednictwem tego organu usiłuje 
wywrzeć wpływ na opinię pabliczną—czy a upra- 
gnionym skutkiem — to się dopiero pokaże. 


" Warto się przypatrzeć temu artykułowi organu 


b 
| 
| | 


półarzędowego. 
Podane w ostatnim czasie — pisze Polit. 
Corresp. — wiadomości o nowych przedłożeniach 
wojskowych okazały się w głównej rzeczy nie- 
prawdziwemi. Przedłożenie istotnie wypracowane 
i wejdzie do parlamentu w zbliżającej się, albo 
w następnej sesji. Traktowanie sprawy w prze- 


ważnej części prasy opiera się na błędnem moie- 


maniu, objawionem zresztą i przy innych pedo- 


E bnych okazjach, że powiększenie siły zbrojnej 


poczytują za wynik zamiłowania do militaryzmu, 


f przyczem się z góry obwinia rząd o nieuwsglę 


B dnianie ograniczonych zasobów linansowych na- 


Roe RENEM nna 
E ciw „wrogiemu dla wolności rozwiel:nożnianiu się 
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; technicznego i tylko z tego stanowiska można 


gi następuje ma „TUKiETOWANYW pree- 
militaryzma”, tak, że rzecz zaostrza aię do poli- 
tyczno parlamentarnej kwestji, przy której epo- 
sycja sans phrase jest bardzo wskazaną. | 
Kwestja zbrojności państwa niemieckiego 
jest niezawodnie polityczną, o ile w ścisłym 
pozostaje w związku z polityką zagraniczną, nie 
ulega jednak również wątpliwości, że jest to dla 
Niemiec bezwzględną koniecznością, być zawsze 
tak uzbrojonemi, aby wszelkim zawikłaniom ze- 
wnętrznym spokojnie módz stawić czoło. Z tego 
wychodząc stanowiska, zbadać należy kwestję: 
` ozy siły zbrojne Niemiec są wystarczające wobec 
ciągłych ulepszeń aparatu militarnego najniebez- 
pieczniejszych sąsiadów. Doświadczeniem stwier- 
dzona to prawda, że, co w dziedzinie wojskowo- 
ści usnano niedawno za wystarczające, okazuje 


, się po bardzo krótkim przeciągu czasu przesta- 


rzałem i niedostatecznem. Sprawy te mogą być 
załatwiane wyłącznie ze stanowiska militarno- 
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osądzić, w jaki sposób uznane wzmocnienie sił 
zbrojnych może być osiągnięte. Nieprawdą jest, 
aby x» tych powodów chciano pozbawić parla- 
ment decydującego w tej mierze głosu, 
nikt mie myśli, ale można się domagać, aby pro- 
fani, powałani do rozstrzygania w tej kwestji, 
nie postponowali znaczenia względów techui- 
cznych i Ściśle militarnych, Życzyćby sobie za- 


tem należało, aby krytyka rozstrzygających kwe- i 
styj nastąpiła dopiero wówczas, gdy przedłoże- | 
nie wojskowe będzie wniesione, a szczegóły jego | 


wiadome. Można mieć nadzieję, że rząd nowę 
przedłożenie rozważnie badał i że, obok wymo- 


gów militarnych, także i stosunki finansowe zu- , 


pełne znalazły uwzględnienie. 

Wątpimy czy ton apel oficjalny zamierzony 
osiągnie efekt. Powoływanie się na to, że zamie- 
rzona reforma wojskowa winna być omawianą ze 
stanowiska wojskowego i że na tem rozumieją 
się jedynie fachowi wojskowi. jest apelem, jak 
słusznie powiada jedno z pism berlińskich : an die 
Anerkennung der B:schrinkhcit des Unterthanen 
verstandes. Dzisisj laicy rozstrzygają we wszy- 
stkiem, bo im każą za to płacić. U nas zre- 


sztą — powiada ten sam organ — odkomende- | 


rowany został do kierowania sprawami polity 
czaami, wojsko y. który mówi o cłach zbożo- 
wych, o bilansie handlowym, 0 polityce socjalnej, 
dlaczegoż rzeczy wojskowe miałyby być tajemną 
wiedzą, które zgłębić, zbadać może tylko ten, 
który skutkiem długiego przyzwyczajenia uważa 
strój dwabarwny za normalny ? Reforma wojsko- 
wa nie pójdzie więc tak gładko, jakby sobie te- 
go w pewnych sferach życzono. Profani chcą 
także — bo mają do tego prawo -- mieć głos. 


Subwencjunowanie muzeów przemy- 
słowych we Lwowie i Krakowie. 


W przeszłym miesiącu zamieściliśmy momo- 
rjał, wystosowany przez kraj. komisję dla spraw 
przemysłowych do ministerstwa oświaty, w spra- 
wie wyznaczenia Ra r. 1898, ze skarbu pań- 
stwowego zasiłków dla zawodowych szkół prze- 
mysłowych i uzupełniających Obecnie z powo- 
łaniem się na powyższy memorjał wystosowała 
kraj. komisja przemysłowa do ministerstwa 
oświaty drugi memorjał w sprawie przyziuania 
ze skarbu państwowego subwencji dla obu kra- 
jowych muzeów przemysłowych we Lwowis 
i Krakewie. Komisja przemysłowa uprasza w 
swym memoriale rninisterstwo ośmiaty ażeby, 
jak w”roxu ubiegłym, wstawiło do kndżetu pnń 
stwowego na r. 1898 kwotę 5000 zł. dl. mu 
zeum przemysłowego we Lwowie, a kwotę 
2000 zł dla muzeum przemysłowego w Kra- 
kowie. 

Komisja powołuje się co do potrzeby udzie- 
lenia zasiłku dla muzeum przemysłowego we 


Lwowie, na motywa, podane w poprzednim me- į 


morjałe. Nadto zamierzona właśnie, a na uro: 
czystość jubileuszową panowania cesarza Fran- 
ciszka Józefa I., postanowiona budowa nowego 
gmachu monumentalnego do rzeczonego muzeum, 
wymaga także pomnożcnia i systematycznego 
uporządkowania zbiorów muzealnych, a tem sa 
mem zaopatrzenia muzeum w odpowiednie szafy 
i inne sprzęty, na co same zasiłki miasta i kraja 
nie wystarczają. 

Komisja przemysłowa upraszała tedy mini- 
sterstw) oświaty, ażeby uznając podane motywa, 
raczyło uwzględnić powyższy wniosek i pobiera- 
ną dotąd przez oba muzea subwencję państwo- 
wą, także na r. 1898 tymże zabezpieczyć. 


«Oodzięnnie 


O tem | 


Powyższy memorjał poparł ze swej strony 
| także wydział krajowy. 
Jl 
| = 


Antysemityzm we Francji. 


Mermeix, znany paryski dziennikarz, a od 
„roku 1889 członek izby deputowanych, powróci- 
wszy z Algieru i zdumiony nagłym wzrostem an- 
| tysemityzmu we Francji, wydał broszurę, w któ- 
: rej wykazuje, iż ten kierunek powstaje w pe- 
wnym, dość ścisłym nawe: związku z wygasłym 
, bulanżyzmem. > 
Zdaniem Mermejx'2, dwa wypadki wplynę 
ły głównie na rozbudzenie ruchu antysemiekiego 
we Francji: krach Union Generale Bontoux w 
r. 1882 i upadek bulanżyzmu w siedm lat pó- 
źmiej. To przynajmniej rzecz pewna, że bliscy 
sojusznicy Boulangera, kilka rodzin arystokraty- 
cznych i znaczna część burżoazj', jakoteż du- 
. chowieństwa zjednoczyły się pod sztandarami 
| antysemityzmu. A ruch ten miał jaż grant przy- 
ceny legendą o podminowania Unji pana 
| ontoux przez grupę żydowskich banków, cho 
ciaż wiadomo, że katastrofa nastąpiła skutkiem 
niefortannej spekulacji i ażiotażu. Całe mnóstwo 
| politycznych i prywatnych interesów złożyło się 
| na ów krach pamiętny i jeśli komu, to panu 
 Bont.ax dla usprawiedliwienia własnej winy naj 
bardziej zależało na'tem, by pogłoska e intry- 
, gach ży.owskich znalazła w jak najszerszych 
kołach wiarę. 

Bulanżyzm już dla tego był energicznym 
| krzewicielem idei antysemickiej, iż sam Bou- 
| lauger, ani jej nie wyrnawał, ani nie popierał. 

Dwaj najwierniejsi i najlepsi jego poplecznicy, 
Eageninsz Mayer, wydawca Lantórne i senator 
Naquet byli żydami. Zaaczna jednikowoż część 
bulanżystów rekrutowała się z kół antysemickich, 
| skutkiem czego żydzi przy różnych sposobno- 
| ściach występowali przeciw generałowi wrogo. 
i ' Mermeix opowiad», że Dillon kilka dni 
| przed wyborem Boulangera w dniu 27. stycznia 
1 1899 udał się do szefa domu  Rotszyldów i do 
innych firm żydowskich z prośbą, by na jego 
| wybór giełda, opierając się na utarłem  przeko- 
I 
| 
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naniu, iż „Boulanger — to wojna“ nie odpowie- 


działa baissą. Jakoż Rotszyld przyrzekł i zniżka ' 
była istotnie bardzo nieznaczna tylko, co zresztą ` 


odpowiadało również intenejom rządu, wielka 
bowiem deruta byłaby mu tylka przysporzyła 
„.-łopotów. : Ą 
| Zmarły niedawno br. Biling, były dy- 
, pk mata, Alzatczyk rodem, towarzysz Rotszylda 
| z lat młodych, przystąpiwszy do bulanżystów, 
zaproponował Alfonsowi Rotszyldowi, by użył 
swego wpływu dla pozyskania algierskich żydów 
na rzecz listy bulanżystowskiej. W 
| to przyrzekał zaniechania antysemickich agi- 
tacyj przez bnlanżystów w Algierze. Baron 


Li 


Roiszyld jednak nie chciał wdawać się w tę | 


sprawę i wręcz przyjacielowi odr-ówił. 

Drogę do zbratania bulanżystów z partją 
monarchiczno-klerykalną nutorował marki M o- 
rés, awanturniczy arystokrata, który przerzucił 
się na stronę jenerała z osobistej nienawiści do 
ministra Constansa. Aljans ów przybrał w 
krótkim czasie charakter oficjalny i markiz go- 
tował krucjatę antisemicką w wielkim styla, 
gdy Drumont książką swą „Dernióre bataille“ 
wszystko popsuł. W  książee tej, jak wiadomo, 


powypisy wał Dramont niestworzone rzeczy nie- 
tylko na jenerała, 
bawiącego na wyspie 


wówczas junk wygnanego i 
Jersey, lecz także na 
o 


We Lwowie Sobota dnia 3. Września 1892. 
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wiąt o 8. rano. 


zmarłego jego ojca. Morós ma próżno prosił, by 
z wydaniem tej książki wstrzymano się aż do 
chwili, gdy wybory municypalne będą przepro: 
wadzone, Drumont na to nie przystał. 

Na konferencji partji, odbytej w tej sprawie 
pod przewodnictwem samego generała, przyszło 
do gwałtownej sceny. Boulanger oświadczył. że 
zupełnie usuwa sią od tych, którzy z oszczercą 
nie zerwą, a gdy Laur mówić coś chciał dla 
usprawiedliwienia Drumonta, jenerał drzwi mu 
dopiero przy obiedzie dał się mu 
przeprosić. Od tego to czasu datują ostre fiii- 
piki Derculeda przeciw antysemizmowi. 

Z przeprowadzeniem wyborów municypal- 
nych, które były dobiciem bulanżyzma, utracił 
zarówno on, jak jego sojusz z antysemitami 
cechę aktualną. Antysemici tymczasem zyskiwali 
coraz nowych sojuszników; przyłączył się do 
nich z prawicy Cassagnac z lewicy Rochefort. 
Pierwszy nagabywzny przez swych czytelników, 
w Autorité począł szermierkę w duchu Dru- 
monta, a jeszcze zacisklej przeciw żydom wy- 
stąpił Rochefort, w przekonaniu, że gdyby nie 
pieniądze Rotszylda i artykuły Rainacha, nie 
zasądzonoby ani Boulangera, ani jego. Dodać zab 
należy, że we Franeji istnieje około 300 komi- 
tetów, ślepo idących za hasłem „Zntrasigzant' a,“ 
z którym w nieustannej pozostają styczności. 

Co się tyczy partji socjalistycznej, to Mer- 
meix przyznaje, że nie ma ona żadnego związku 
z antysemitami. Autor uważa to za szczęśliwą 
dla socjalizmu okoliczność, antysemityzm bowiem 
działać moż» tylko rozkładczo. 


Rożrachy robolnicze w Rogi 


Onegdaj podaliśmy krótką wzmiankę o roz- 
ruchach robotniczych w południowej Rosji, w 
guberni jekaterynosławskiej, wybuchłych w po- 
lowie sierpnia, a troskliwie  przemilczanych 
przez prasę tamtejszą. Bliższe szczegóły przed- 
stawiają się jak następuje : 

W dnia 14 sierpnia popoładniu o godzinie 
czwartej zachorowała pewna Kobieta w kolonji 
robotniczej Józówce wśród objawów cholerycznych. 
Przywołany lekarz zarządził bezzwłocznie prze- 
niesienie chorej do baraków, już przygotowanych 
na wypadek epidemji. Polecenia temu sprzeci- 
wili się robotnicy, zebrani w liczbie około pięć- 
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wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondaneja i nekrologja 1% et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'j; ceata od wyrazu. 


Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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zniszczył walcownię i piece lejarskie. Wśró 
tego Iwor Hughes, kierownik fabryki i cała 
słażba — uciekli. O dziewiątej chyłkiem prze- 
mycono depeszę do jekaterynosławskiego guber- 
natora. W odpowiedzi ne nią doniesiono o go- 
dzinie pierwszej, że pu k piechoty znajduje się 
w drodze do Józówki. 

Wszystkie budynki miejscowe, domy, hotele, 
sklepy itd. zniszczył ogień. Kto mógł się ratowań, 
uciekał tak, jak go zaskoczyło najście. Ci nie- 
szczęśliwi, bez dacbu i mienia. koczują obecnie 
niepodal Konstantynówki, stacja Kursko-Charko' 
wsko Azowskiej kolei. Jest ich około 1000 dusz. 
Przez całą noc z 14. na 15.sierpnia i w ciągu dnia 
następnego, szalała tłuszcza złożona z 18 do 20 
tysięcy ludzi. Rano rozjuszona czerń rozbiegła 
się po okolicznych osadach. Padło też około 20 
kozaków, a wielu jest rannych; dwaj policjanci 
padli również. 

Założył tę fabrykę stary Hughes, zmarły 
przed laty trzema w Londynie i prowadził ją 
osobiście przez lat 17. Firma towarzystwa opie- 
wa: „The Novorosstsk Steel and Iron Company, 
Limited“. Na czele towarzystwa stoją czterej 
bracia, synowie założyciela, jeden zaś znajduje 
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się jako reprezentant firmy w Petersburgu. Za- y: 
kłady Hughesa produkują wszystko same; głó- * 


wny odbyt mają szyny, materjały do umocowa- 
nia szyn itd. Zrządzoną szkodę obliezają na 
miljony. 


Aliance franco-russe-papale. 


Pozostający w bliskim kontakcie ze sferami 
watykańskiemi rzymski korespondent Pol. Corr. 
usiłuje od pewnego czasu, w sposób wielce ude- 
rzający, usprawiedliwić stosunki kurji z Francja 
z jednej, a z Austro Węgrami z drugiej strony, 
a oraz udowodnić, że zachowanie się stolicy pa- 
pieskiej wobec oba tych mocarstw jest równie 
życzliwe i pozbawiene politycznych motywów. 
Liczne sprzeczności, znajdujące się w tych ko- 
respondencjach nie są w stania podtrzymać wiarę 
w prawdziwość tych twierdzeń. Czytają je wpra- 
wdzie w Austro- Węgrzech, lecz wyczekują 
faktów, któreby wskazywały na bezstronne za- 
chowanie się kurji. Tymczasem te fakty właśnie 
są przeciwieństwem pięknie brzmiących zape- 
wnień, oraz wymownym objawem krótkiej pa- 


dziesięciu, obrzucając lekarza obelgami. Ten | mięci sfer watykańskich. ; pes 
Fzawezwał”pomoc policyjną... Tymczasem tłamy I tak, między wielu niekonsekwenejami wa- 
rosły i wśród krzyków znieważyły lekarza | tykańskiego korespondenta, znajduje się twier- 


czynnie. Następnie rzueił się motłoch na szpital 
i aptekę, które w mgnieniu oka stały się pastwą 
rabunku i płomieai. Główny kantor fabryki 
Hughesa, kasa, książki fabryezne i paszporty 
robotnicze, telegraf i poczta zostały splądrowane. 
Wówczas ukazała się sotnia Kozaków, którą ro' 
botnicy przyjęli gradem kamieni, odpadków 
żelaza 1 szyn. Kozacy z knutami ucerzyli na 
tłum, liczący już z jaki dziesiątek tysięcy osób, 
rozwóścieezonych krwią i razami.  Kozactwo 
strzeliło, lecz widok trupów podniecił jeszcze 
opór robotników, którzy gdyby powódź niszczą- 
ca rzucili się paląc i łapiąc ra kramy i bady 
przekapniów. 

Około godziny dziewiątej wieczorem ziawili 
sią robotnicy z pobliskich kopalń żelaza i wę- 
gla, przyłączając się do tamtych. Przy świetle 
| i łanie płonących sąsiednich domów rozpoczął 
się atak na samąż hutę żelazną Hughesa. Ro- 
| botniey, którzy ważyli się stawić dzikiej tłu- 

szczy czoło, zostali na miejsca zabici. Tłam 


dzenie, że kurja powitała z zadowoleniem po- 
wstanie gabinetu Gladstone'a. a równocześnie gza- 
pewnienie, że Salisbury okazywał wiele dowodów 
poważania i szacunku wobec papieża i Watyka- 
nu. I podczas gdy Gladstone przed dzisięciu laty 
zaledwo poważył się na ustanowienie przy stoli- 
cy papieskiej oficjalnego ajenta, którego zresztą 
nieustannie dezawuował, to markiz Salisbury nie 
wachał się wysłać jenerała Simmonsa w misji 
specjalnej do Rzymu. Przyznaje również sam 
kerespondent, iż Gladstone, mimo przyjaznych 
uczuć, jakie żywi wobec Watykanu, być może 
nie odważy się wystąpić przeciw nieprzyjaźnej 
dla Rzymu, protestanckiej tendencji w wzaje. 
mnych stosunkach dyplomatycznych między 
Anglią a Watykanem. 

Co się tyczy przyjaznych uczuć Gladstone'a 
dla Watykanu, to kurja zdaje się zapominać, że 
przed kilka laty, gdy Gladstone był we Wie- 
dniu, audjencja jego u papieża, tak zresztą po- 
żądana ze strony pewnego dostojnika kościoła, 
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iazłby mowę, przekonałby ją, że jest niewinnym, 
pokonałby niechęć, snie obojętność, jaka 
się rysowała na jej pięknej, biadej twarzy. Ale 
obecność rodzeństwa i zwłaszcza męża uniemo: 


żliwiała wszelkie wylania, teraz, kiedy minęło 

POWIEŚĆ wzburzenie, spowodowane przez pogrzebową sce- 

! a nę. Król zdobył się wreszcie na kilka komu- 

MAO >] rałów, pote odszedł smuiny i wnet odjechał 

WOJCIECH A DZIEDUSZYCKIEGO. samotny do stacji kolejowej, na której był wysiadł 

= przed kilkoma godzinami, przyjechawszy inco- 

TOM | gnito, jak zwyczajny podróżny. Wyjeżdżał z 

Da zamku swojego w oczekiwaniu czegoś nadzwy- 

s czajnego; zastał coś nadzwyczajnego, ale wracał 
(Ciąg dalszy.) do domu smutny i milczący. 


„Król Następnie zwrócił się znowu do Erze- 
i spytał się go: — Gdwież jest pońska żona; 
am z nią Jeszcze koniecznie coś do pomó- 
wienia, f 

„Ernest odparł z ukłonem, że zaraz żonę 
woją zawoła. 


XXVI. 


Zofja zaraz nazajutrz wyjechała do swojego 
ojca, księcia Ktitingen, u którego zamierzała te- 
raz zamieszkać. Wkrótce potem przybyli Stal 
witze pożegnać się z Ernestem. Henryk nie nie 


r „7 Nie — rzekł król — proszę muie do | miał do powiedzenia; nie tak Ludwika. 
$ miej poprowadzić. Rzetła: — Jako starsza siostra, muszę ci 
Ernest uczynił, co król rozkazał i wprowa- | dać kilka przestróg, Erneście, bo lękam się o 
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daił króla do japońskiej sali. Klementyna cho- 
dziłą po izbie w wielkiem zburzeniu, a Laura i 
nel siedzieli w różnych miejscach. Klemen- 
_ tyna powitała wchodzącego króla głębokim ukło- 
nem I Cofnę]a się potem ku bratu, który oczywi- 
z Laurą zerwał się był z miejsca. 
„ Król rzekł: — Proszę siadać, Wszysćy sie- 
dli posłusznie, Klementyna obok Kornela, a 
Ernest obok Laury; król zajął miejsce wolne po 
mtej stronie Klement ny. 

Trwało dziwnie lodowate milczenie. Kró- 
dowi zdawało się, że będzie miał tysiąc rzecgy 
„do powiedzenia Klimani, skoro do niej przyj. 
8; ale teraz skostniał język i mógł na nią 


g 


ciebie. Masz żonę, jakiej nie powiniene mież; 
sprowadziła już dosyć nieszczęść na nasz dom 
i zgubi cię ze szczętem, jeśli czego stanowczego 
nie przedsięweźmiesz. Jeśli potrafisz użyć do 
tyla małżeńskiej powagi, aby już gorszących 
scen na dom nie sprowadzała, aby całego na- 
rodu nie raziła i nie demoralizowała dziwa- 
cznem postępowaniem swojem, zatrzyjnaj ją przy 
sobie. Ale wątpię bardzo, abyś to mógł uczy- 
nić, bo zaczynam na prawdę myśleć, że cierpi 
na umyśle; inaczej nie mogę sobie wytłómaczyć 
jej postępowania. Radziłabym ci nawet oddać 
ją pod nadzór lekarski. Jeśli nie masz dość 
siły do stanowczego postępowania wobec twojej 


duszy i nie zawiązuj występnych 
z panią Frydhildą Krause. Po rozwodzie mo 
żesz robić, co ci się podoba, to jest możesz wy- 
szukać kobietę, którąbyś ukochał chrześcjańską 
miłością; ale ta kobieta vie śmie być cudzą 
żoną, bo miłość dla cudzej, nierozwiedzionej żony 
jest wielkim grzechem i gdybyś w nią popadł 
jawnie, byłabym z bolem sarca zmuszoną zerwać 
wszystkie stosnnki z tobą 

Po tem kazaniu odjechali Stalwitze i wielki 
dwór stał się dziwnie pustym, a Ernest czuł 
się przeraźliwie samotnym. Spróbował pójść do 
żony, ale Klimunia przyjęła go lodowato i o- 
świadczyła zimno, że czuje się już tak zdrową, 
iż za tydzień odjedzie do Rajów. Nie było tu 
co rebić, trzeba było błądzić po dużych, pu- 
stych pokojach, gdzie się spodziewał na ka- 
żdym kroku ujrzeć Wilhelma. Zdawało mu się 
nawet czasem, że słyszy jego kroki; przywi- 
dywał ma się na krzesłach, na których często 
przesiadywał. 


Sehmalkalden jeszcze nie odjechał, ale lada 
chwila wybierał się odjechać, najpierw na kilka 
dni do domu, a potem do Paryża na wystawę. 
Ernest zastał go w bibljotece i siadłszy przy nim, 
rozpoczął rozmowę. 

— Poradź mi, — rzekł — co mam zrobić 
z moją żoną. 

— Uspokoić ją, wywieść ją gdzieś w po- 
dróż, a powiem ci jeszcze w dodatku, skoro mnie 
Się radzisz, zerwać wszystkie stosunki z panią 
Krause. 

— Byłbym je dawno przerwał, ale Kle- 
mentyna sama pcha mnie w objęcia tej kobiety, 
formalnie tąk postępuje, jakby chciała, abym 

ł klęczał u stóp Frydhitdy. Powiedz mi, Quen- 


rozwodem jednak pamiętaj o zbawieniu własnej į 
stosunków ; 


kam... ja czasem myślę, że Klementyna na 
prawdę cierpi rodzaj obłąkania. -- Jej czyny 
ji jej słowa Są tak niepojęte, tak czasem dziwnie 
nierozsądne ! 

-— Nie, ona jest tylko egzaltowaną, a wy- 
rosia w tak odmiennem zupełnie otoczeniu, że 
nie może zrozumieć ani naszego społeczeństwa, 
ani jego potrzeb. Dla tego popełnia nieustannie 
ciężkie błędy, które wygląd:ją czasem nawet na 
srogą lekkomyślność jeżeli nie na moralne wy- 
stępki, choć mają swój początek w uczuciach 
szlachetnych i w zamiarach moralnie enotliwych. 
Mogę tylko powtórzyć moją radę, wywieź ją 
stąd w podróż, w otoczenie neutralne, gdzieś, 
gdzieby każda rzecz nie raziła jej uczuć pol- 
skich, jak totu zbyt często bywa, gdzieś, gdzie- 
by przedewszystkiem nie była ani pani Stalwitz, 
ani pani Krause. Nie do Paryża, nie na jar- 
marczny hałas wystawy powszechnej, tylko w 
jakies miejsce piękne, a ciche, najlepiej do 
Włoch. Staraj się tam na nią wpłynąć, staraj 
Się ją oświecić o tyle, aby nasze stosunki rozu- 
miała. Abyś to mógł zrobić, trzeba, abyś się 
także magiął do jej wyobrażeń, abyś mówiąc 
z nią był ra pół Polakiem. Inaczej nic z tego 
nie będzie. 

— Mądra to rada, ale nie wiem, jak ją wy- 
konać? Jak tu proponować żonie wspólną po- 
dróż, kiedy ona albo mówi o rzeczach zgoła 
obojętnych, albo stanowczo żąda separacji? 

— A ty byś nie przystał na separację, któ- 
rąbyś potem zamienił w rozwód dla siebie ? 

— Przecież tys mi sam tego odradzał. 

— Odradzałen, ale od tego czasu upłynęło 
wiele wody i zaczynam się wahać wc własnem 
zdaniu. Mówiłeś mi, że kochasz dwie kobiety. 
Stan to psychologicznie możliwy, ale przykry, 
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szy. Trzeba, abyś wybrał jedną, a z drugą zer- 
wał wszystkie stosunki. Stokroćby było lepiej, 
abyś mógł przyjść do normalnego pożycia z tą, 
którą raz już poślubiłeś Ale skoro ciebie sama 
odtrąca, skoro sama żąda separacji, rozwiąż to 
małżeństwo, zapewnij Klementynie przyzwoite 
utrzymanie w Polsce, a sam żeń się z Fryd- 
hildą. 

— Frydhilda jest mężatką i o rozwodzie 
nie myśli. Ona powiada, że jej dobrze z panem 
Krause i głcsi teorję, że małżeństwo a miłość to 
dwoje. 

— Ręczę ci za to, że tateorja ustąpi, skoro 
ordynat Hohenschwangau jej oświadczy wyraźnie, 
że chce się z nią żenić. Ale... 

— Ale co? 

— Byłoby bez wątpienia lepiej dla ciebie, 
mój Erneście, gdyby się twój stosunek z twoją 
teraźniejszą żoną dał zabliźnić. 

— Tak byłoby stokroć lepiej! Otóż wiesz, 
co trzeba robić? Ty z nią pomów, Quentrze! ty 
jej perswaduj, bo ja teraz nie mogę. 

— Pomysł oryginalny. Ale sprobuję i w tym 
celu zabawię tu jeszcze parę dni. 

Zanim Schmalkalden miał sposobność spró- 
bować perswazji, usiłowali Laura i Kornel raz 
jeszcze przemówić do rozsądku i sumienia Kli- 
muni. Laura zgoła pojąć nie mogła swojej sio- 
stry; myśl porzucenia męża, stojącego na czele 
potężnej rodziny i ogromnego majątku wydawała 
jej się tak poczwarną, że zaczęła raz siostrę na- 
pominać w obecności brata, bez powziętego 
z góry zamiaru; słowa wylewały się z niej po- 
prostu tak, jak ze zbyt pełnego naczynia. 


(Ciąg dalssy masiasi). 
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nie przyszła do skutku s powodu oporu NE rasta okan portaa opah obede | 9 Dai, woos Tar ia 
go premiera. Jeśli więc mimo to wszystko wia- 
domość o utworzeniu gabinetu Gladstone'a przy- 
jętą została sympatycznie w sferach watykań- 
skich, to muszą istnieć polityczne po tema 
powody, a mianowicie nadzieja, ke gabinet, na 
którego czele stoi Gladstone, zachowa Bię chło- 
dniej, niż poprzedni wobec trójprzymierza, owego 
bete noire sfer watykańskich. 

Ale Watykan, według bismarkowskiej me- 
tody, ma i inny środek pod ręką. Oto donoszą 
a Warszawy, z pewnego źródła, że tamtejszy 
świat katolicki maalarmowany został pogłoską, 
jakoby papież zgodził się na wprowadzenie sło- 
wiańskiego języka w liturgji katolickiego i u- 
nisckiego kościoła w Kr ólestwie Polskiem. Jeśli 
tak jest w istocie, to akt podobny uważaćby na- 
leżało jako dokument czysto politycznej treści, 
stwierdzający jak na dłoni istnienie sojuszu Fran- 
cji i Rosji z Watykanem. 

Trójprzymierze zdoła się przeciw takowema 
zabezpieczyć. Doradcy kurji winni się wszakże 
dobrze zastanowić, czy inspirowanie kwestji bci- 
śle kościelnych względami politycznej natury 
i niechęcią ku trójprzymierzu wydać może dla 
kościoła pożądane owoce. 


W przededniu manewrów. 


Z Żywca otrzymujemy korespondenccję na- 
stępującej trekei : 
dniu 4. wrsebnia b. r. rozpoczną się w na- 

szem mieście manewry I. korpusu, które w oko- 
liceach Zywca i Milówki odbywać się mają, a ja- 
ko zadanie przedstawiają odparcie nieprzyjaciel- 
skich wojsk, która od północy, t j. od strony 
Krakowa usiłują przedrseć się przez Karpaty 
w okolicy Milówki i Kamiesznicy na stronę Wę- 
gier i Szląska. Dywizją, naciorającą od północy, 
będzie dywizja krakowska, która w dniu 
września przybywszy do Żywca, stąd po dzien- 
nym wypoczynku, wymaszeruje ku Milówce 
w stronę Węgier; dywizją natomiast odpierającą 
będzie dywizja azląska, a siły, po obu stronach 
manewrujące, przedstawiać będą pokaźną liczbę 
około 17.000 ladsi. 
Manewry te mieć będą charakter manewrów 
górskich, do czego też wybornie nadaje się oko- 
lica Żywca i Mlówki, se wszystkich stron spore- 
mi górami najeżona i licznemi rzekami i potoka- 
mi poprzerzynana. Zapowiedzianym jest również 
na manewry te przyjazd arcy księcia Albrechta, 
który w dnia 4. b. m. do Żywca ma przybyć 
i trzy dni u nes zabawić. 
W jaki sposób wpłyną zapowiedziane ma- 
newra na stan zdrowotny tutejszej okolicy, tego 
na razie przewidzieć nie można, w każdym ra- 
zie jednak cięży na tutejszej gminie daleko wię 
Ma dziś odpowiedzialność sa utrzymanie po- 
rządku i czystości w mieście, niż kiedy indziej. 
Tymczasem gmina miasta Żywca nie zdzje się 
pojmować całej doniosłości niebazpieczeństwa, 
jakie raiasta i okolicy zagraża, a zwłaszcza wobec 
spodziewanej koncentracji wojsk zagrażać tem 
więcej musi. Wydelegowano wprawdzie komisję 
sanitarną, celem przeprowadzenia a3anacji miasta, 
komisja ta jednak, choć najlepszem! zamiarami 
ożywiona, natrzfia na zaślepiony i iście zaścian- 
kowy opór ze strony tutejszej klasy mieszczań 
skiej, sa strony tutejszych obywateli, którzy tak 
przywykli do tmiecia i wychodkowych zapachów, 
że ani słyszeć chcą o jakichń „wymysłach,* jak 
się wyrażają, & do których wszelkie rosporzą- 
dzenia, nakazujące czyste utrzymywanie miejso 
ustępowych, cembrowania obór, 1 sakas wylewa- 
nia nieczystości na ulice, zaliczają. 
Wielkie zatem grosi niebezpieczeństwe tu- 
tejszym mieszkańcom, jeśli wykonanie przepisów 
sanitarnych jedynie władzy gminnej będzie pozo- 
stawionem, to też apodsiewać się i żą dać należy, 
by władza polityczna ani na chwilę nie spus 
szczała s oka tutejszych porządków i ścisłą 
a surową wykonywała kontrolę nad niechlujnymi 
a opornymi tatejszymi mieszkańcami. 


Korespondencje. 


Davos, w sierpniu. 


W Davos, zakątku szwajcarskiego kantonu Grau- 
binden, w roku bieżącym liczniej, niż zwykle, zje- 
chali polscy pacienci, a że miejscowość ta coraz czę 
śoiej ordynowaną jest przez lekarzy, donosimy o niej 
kilka szczegółów dla obznajomienia szerszej publi- 
ezności polskiej z trybem Życia i prowadzonej tu ku- 
racji. 

i Dojeżdża się do Davos z głównaj linji Iosprak- 
Zurych (zboczywszy ze stacji Sargaus) po 3-godzin- 
nej podróży koleją wątkotorową, najwyższą w Euro- 
pie, bo dochodzącą do 1 633 metrów nad poziomem 
oA WEEK Ae 


Maniak kolejowy. 


(Dokończenie). 

Nie wiadomo, na czem akończyłyby się te 
medytacje, gdyby nie sąsiad Chaszczyca, który 
budzi go z zadumy obojętnem jakiemś pyta- 
niem. Zzżywny, szpakowaty jegomość — (Boże, 
zkąd on wytrzasnął ten starożytny surdnt 2) — 
nawiązuje jedną s owych nudnych rosmów, 
której chwytają się jik deski ratunkowej prze- 
ciw nadom ludzie zupełnie obcy, gdy przypad: 
kowo czaa pewien spędzić muszą w tej samej 
ciasnej klatce. Szlachcic rezpoczyna oczywikcie 
od powieszenia kilku psów na Bismarku poczem 
przechodzi do narzekania na złe czasy, nieuro- 
dzaj, niskie ceny i brak kupca; wiadomo bo- 
wiem, że szlachta nasza dotąd sądzi, jakob y 
Bismark bał się jej kiwania palcem w bucie i 
jakoby nie łatwiej nad narzekania nie mogło 
jej podźwignąć z ruiny. 

Chaszczyc słucha go z namaszczeniem, prze 
rywając ed czasu do czasu wywody szlaguna 
swemi uwagami. Co się tyczy Bismarka — upe- 
wniały go wpływowe, ale to bardz> wpływowe 
osoby, ze pokutnik z Friedrichs'nhe zapieczęto- 
wany został już ras na zawsze. A co się tyczy 
złych czasów 
On sam pamięta — kiedyż to było? może w 
sześćdziesiątym siódmym lub ósmym, jakoś pod- 
czas wojny... Głospodarował wtedy na tym sa- 
mym folwarku, co dzisiaj, a nie mieniałby się 
co do rezultatów. Tego roku przynajmniej żyto 
dopisało 


yto? — woła zdumiony towarzysz. — 
To bardzo dziwne! W całym kraju utyskują 
właśnie na żyto. 

Ale awanturnik nie daje się zbić z tropu. 
— Cóż, że w całym kraju żyto zmarniało? Wido 
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nadaje twarzy piękną i EA białość, odświeża i konserwuje. 


— mój Boże, bywały już i gorsze. - 


Davos, w ostatnim lat dziesiątka wsławione cu- 
downemi prawie wypadkami uzdrowień chorób pier- 
siowych, a skutkiem tego bardzo licznie przez oho- 
rych nawidzane, położeniem wyjątkowo pięknem nie 
imponuje. Leży ono w dolinie, od wschodu i zachodu 
zamkniętej wysokiemi, nagiemi skałami, z których 
szczytu śnieg nie schodzi. Od południa widok jest 
więcej otwarty. Najbliższy szczyt sąsiedni wynosi 
3.100 metrów, podczas gdy Davos samo znajduje się 
na wysokości 1.540 mtr. Dla pomieszczenia chorych 
służy kurhaus z 3 wilami, sanatorjum, oraz kilka- 
dziesiąt hoteli (pensions suisses}. Kurhaus, wśród 
ogrodn spacerowego położony, urządzony wytwornie, 
mieści czytelnię, salę gry, teatralną, bilardową, jadal- 
nię (w starym ogrodzie zimowym), łazienki i nowy 
ogród zimowy, połąezony krytym deptakiem z głó- 
wnemi budynkami. Oswietlenie elektryczne w mieście 
i hotelach, wodociągi, telefony, stale kursujące omni- 
busy. kaloryfery, wielkie magazyny różnych wyrobów, 
a nawet dzieł sztuki i zabytków archeologicznych i 
inne urządzenia, w drobiazgach uwzględniające 0so- 
bistą wygodę kuracjuszów, wskazują, jak licznym 
musi być napływ gości, jak wysokim obrót kapitału. 
Koszta pobytu, w porównaniu z cenami naszych 
miejso kąpielowych, znacznie są mniejsze; od 6 fran- 
ków (w zimie 8 fr.) można żyć wygodnie: ma się 
za nie wikt trzy razy dziennie, mieszkanie, usługę, 
światło. Mieszkania są wygodne, suche, z balkonami, 
przeważnie od południa. Ləkarze na każde wezwanie, 
jest ich tu 14, apteki dwie: w kurhauzie i sanato- 
rium; łazienki z wszelkiemi procedurami homeopaty- 
cznemi. Lekko chorzy mogą używać różnych przyje- 
mności, jak: ślizgawki, teatru, koncertów, wycieczek 
w pobliskie, godne widzenia miejscowości. 

Davos jest miejscem leczniczem dla chorób pier- 
siowych. Chorzy, w wypadkach ostrzejszych, znacznej 
doznają tu ulgi, w lżejszych zaś wypadkach następuje 
zupełne wyleczenie. Neurastenikom i histerykom w 
wyższym stopniu Davos nie służy; natomiast dyspep- 
tycy tyją w krótkim czasie. Głównie leczy tu zima 
dla znacznej ciepłoty powietrza, ustalonej temperatury 
i braku wiatrów. 

Komu zależy na szybkiej kuracji, to jest w sta- 
nie wyrzec się na czas jakiś zabaw, teatru itd , wi- 
nien lokować się w sanatorjum, gdzie znakomity sy- 
stem desinfekcjonowania usuwa obawę nabycia świe- 
żych iaseczników grnźliczych — niewykluczoną po 
hotelach — a pedantyczna, do znudzenia prawie 
opieka lekarska i dyscyplina zakładu daią gwarancję 
prędkich dodatnich postępów. leczenia. To też każdy 
z pacjentów w krótkim czasie przychodzi tu do sie- 
bie; na zwidzających zakład robimy wrażenie ludzi 
zupełnie zdrowyeb. 

Leczenie głównie pclega na ciągłam używaniu 
świeżego powietrza i stosownem odżywianiw. Przewa 
żna część leczących się lekarstw nie używa; te w 
ostatecznym dopiero razie są przepisywane; natomiast 
niewykluczone są dla pewnych chorych lekkie proce- 
dury hydropatyczne, lub ćwiczenia gimnastyczne. Ry- 
gor zakładu ostry; niestosowaniem się do przepisów 
lekarza narazić się łatwo na consilium abeunde; po 
godzinie 7. nikomu z zakładu wydałać się nie wol- 


no. Urządzenie oświecanych elektrycznie, a kaloryfe- 
rem ogrzewanych pokoi bardzo godzi; pension 
bez pokoju wynosi w sanatorium 10 fr., pokój zaś 


dostać można począwszy od 1 fr. dziennie (w zimie 
2 fr.); w skład pensionu wchodzi kuracja wszelka i 
konsultacje lekarskie. Koszta utrzymania w sanatorium 
są zatem większe, niż w hotelach, gdzie jednak brak 
owego ustawicznego dozoru lekarzy. 

Z Polaków bawią tu pp.: Śklepińska, Helena 
Balowa z synem, Jaszek, Pajączkowski, Heller z cór- 
ką, Fuglewicz, Obertyński, Suchodolski, Żurowski ze 
Lwowa, Gadziński z Podela, Góts z Okocima, prof. 
Rippel i Jaworski z Krakowa, Zabiełło z córką z 
Litwy, Waleszczyński, Dreling, Szyldberg i Ciszkie- 
wicz z Warszawy, Lisłowcy z Galicji Zyiemy wszy- 
sey razem, ożywiając się serdecznem pożyciem towa- 
rzyskiem w wspólnej niedoli; to też chwilami zapo- 
mina się, że jest się na obczyźnie. Bawili tu w prze- 
jeździe pp. Henrykowie Kieszkowscy z córką z Kra- 


kowa; zatrzymali się jednak krótko z uowodu, iż le- | 
Kieszkowskiemu polecili ; 
udać się do Wesen, gdzie powietrze na jego cierpie- | , 


karze tutejsi dyrektorowi 
nie płucne znacznie łagodniejsze. Pp. Amborscy ze 
Lwowa, tudzież p. Wolańska z córką, temi dniami 
również przejechali przez Davos z powrotem do kraju. 

Z lekarzy polskich zwidzili detąd Davas: prof. 
Jaworski i Gluziński z Krakowa, dr. Gluziński i Ro- 
sner ze Lwowa, dr. Dunin i Pawiński z Warszawy. 

Sanatorjum dra Turbana rozwija się nadzwyczaj- 
nie; dziś już, choć nie w sezonie, jest przepełnione. 
Wobec tego nasuwa się pytanie, dlaczego u nas do- 
tąd nie pomyślano o założeniu podobnego sanatorium, 
drogą akcyjnej spółki, np. w Zakopanem, posiadają- 
cem tak znakomite klimatyczne warunki. Wszak na 
powodzenie liczyćby można, jeżeli zakład dra Chram- 
ca, bynajmniej nie specjalny, tak pomyślnie się roz 
wija, jeżeli Górbersdorf, niżej położony, niż Zakopane, 
zyskał sławę światową. 


cznie 52 ooo iaro nasi nie umią obchodzić sią s ię z | 
niem, jak należy. Czemuż o niego, w Borszczo- 


wakiem, wyżej pasa sięga, a kłosy ma jak | jego dolę. 
p g J g 


wiechy ?! 

Na tem niestety urywa się, zajmujący dyskurs, 
szlachcic bowiem, dotarłszy do mety, wysiada, 
żegnając dzielnego agronoma niskim ukłonem... 

Teraz dopiero — o nienwsgo fatalna -- spo- 
stczega Chaszczyc, że w tym samym przedziale 
siedzi jakaś dama. 

„Zajęty rozmową s hreczkosiejem, nurzając 
się jeno w urojonem życie, nie zwracał dotąd na 
nic uwagi. Musi to sobie wynagrodzić. 

Umysł jego porzuca gospodarskie fikcje, 
z równą szybkością, z jaką się niemi przejął. 
Widok istoty kobiecej, oddechającej tem samem, 
skąpem, co on, powietrzem, mającej jedynie jego 
za towarzysza, przynosi mu nowe ilusje. Poczyna 
uważnie przyglądać się nieznajomej. 

Nie brzydka; woale rie brzydka... Nie pieq; 
wszej wprawdzie młodości, ale wybornie sakon- 
serwowana. On nawet woli kobiety dojrzalsze , 
jedynie młodzikowi, któremu sielono w głowie, 
płynie ślinka na widok niewieścich pączków ; 
praktyk, znający się na rzeczy, umie cenić sło- 
dycz dojrzałego owocu. Takich np. wyrazistych 
rysów nie mógłby posiadać podlotek i tylko 
kobieta w pełni rozwojn, świadoma swych arka- 
nów, potrafi przybrać tak wdzięczną pozę, jak 
np. cbecnie ta dama... No i jnż to Bogiem a pra- 
wdą, wszystko u niej dobrało się harmonijnie; 
włosy ciemne, cera alabastrowa, oczy płomienne, 
nos zgrabny, usta rozkoszne, kib'ć detto, a nóż- 
ka, wyzywająco wysunięta « pod spodnicski, ró- 
wnież nie bez wdzięku. 

Ta nóżka zwłaszcza, mocno go wsburzyła. 
| Ozzy Chaszczyca doszedłszy do niej, zatrzymały 
sią, jak koń snarowiony, którego niepodobna ani 
kapaid popchnąć, ani wstecz cofnąć. Sirana ma- 

> zadrgała nowym tonem: dawno sci- 
hłym tonem galanterji... 


Kulka kropel, dodanych do wody, daje 


ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 


i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamien i nieprzyjemng, zapach 
w ustach, zębom powraca białość i ehroni od psueia się. 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 3. Września 1893 r. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 3 września. 

Wystawa pizemysłu budowlanego 
w gmachu Szkoły politechnicznej, 


na placu i 
otwarta codziennie 


od 10. rano Wstęp 20 et. Katalog do nabycia w 
kasie po cenie 20 ct. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne. 


Teatr letni: „Pan Jowialski.* Występ gościnny 
p. W. Rapackiego. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 

Niedziela 4. września. 

Wystawa przemysłu budowlanego na placu i 
w gmachu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 


od 10. rano. Wstęs 20 et. Katalog do nabycia w 
kasie po cenie 20 et. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne. 


Popisowe strzelanie dr. Aleksandra Marjańskiego 
na strzelnicy miejskiej. 

Wiadomości osobiste. Komendant korpusu 
Krieghammer wWegoraj rano powrócił do Krakowa. 
— Prof. dr. Milewski powrócił już przed kilku 
dniami z Anglji i bawi obecnie w Rudnie pod Rze- 


szowem. — Ka. arcybiskup Izaak Issakowie z 
wyjeżdża d. 6. bm. na wizytację kanoniczną do 
Czerniowiec. 


Nokrologja. Bolesław Boguski, magister nauk 
filolegiczno historycznych b. szkoły głównej, zmarł 
onegdaj w Warszawie. 

Kalendarz. Sobota (3.): 
Wscnód słońca o godzinie 5. minut 27, 
godzinie 6. minut 29 

Kalend. myśliwski. Wolne polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież pta- 
ctwo błotne i wodne w ogólności. 

Zmiana własności. Dobra Otfinów z przyl. Jó- 
zefówka i Pasieka, w powiecie dąbrowskim położone, 
nabyte w r. 1888 przy publicznej licytacji od p. 
Zdzisława Stoińskiego przez dom kom sowy banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie, 
kupili od tegoż pp. Władysław Płocki z Gorlickiego 
i dr. Roman Adamski adwokat z Jasła za 148.500 zł. 

Pociągi kolejowe, jktóre jako nadzwyczajne ! 
zaprowadzono między Lwowem a Krakowem, przestają 
z dniem 2. b. m. z powodu zmniejszonego ruchu 
kursować. 


Mieszkańcy ulicy Akadem ckiej uskarżają się, 
iż wszystkie studnie są zanieczyszczona, a woda tak 
strasznie cuchnie, że niemożliwą jest do picia. Zwra- , 


Izabeli i Bronisławy. 
za'hód 0 


camy na to uwagę chemika miejskiego, który powi- 
nien zarządzić, co należy 
Więcej latarń. Egipskie ciemności panują 


w górnej części ulicy Skarbkowskiej, a po godzinie 
11 w nocy przebycie tej ulicy jest prawie niepodo 
bne i połączone z wieloma  niebezpieczeństwanmi. 
Wystarczy powiedzieć, że, gdy jedna latarnia zapa 
lona, znajduja się w miejscu, w którem ul. Skarb 
kowską przecina ul. rodzickieh, druga latarnia 
świeci się niedaleko kościoła Karmelitów. Otoż mie 
szkańcy zwracają się z prośbą do magistratu, ażeby 
raczył dać im więcej światła. 

W skrzynce zażaleń, umieszczonej ne murach 
ratusza, znaleziono następujące żądanie, skierowane 
do komisyj sanitarnych : „Proszę panuf konmaisarzóf 
powiedziec moji mami, żeby mi sprawiła nowy su 
kni. Zofja H. Iąąawicka.* 

Przeniasienia i mianowaala. Minister rolnictwa 
przeniósł zarządcę lasów i dóbr skarbowych, Zdzisła- 
wa Stoezkiewicza, z Tarzy Wielkiej do Jasienia i za- 
mianował asystanta leśnictwa, Artura Nałęcza Chwa- 
libogowskiego, zarządcą lasów i dóbr skarbowych 
w X. klasie rangi dla okręgu gospodarczegu Turza 
Wielka 

Ogromną łuną widziano dnia 1. bm. we Lwo- 
wie wieczore:, od godziny 9 do północy. w poła- 
owej stronie miasta, Według wiadomości. zasią 

pch na strażnicy pożarnej paliło się w mia 
s zku Nawarji, o przeszło milę od Lwowa. Wia- 
å mo dotąd, że pożar wybuchł nad wieczorem i przy 
pususze, oraz braku sił i środków ratunkowych, 
przybrał ogromne rozmiary, o czem zresztą Świad- 
czyła niezwykle silna łana, widziana w promieniu 
kilka mil dokoła. Dopiero po północy deszcz rzę- 
sisty położył tamę  pożarowi. Spłonęło kilkadziesiąt 
domów. Bliższych szczegółów brak jeszcze. 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza : 
W lipeu 1892 nadano we Lwowie 268.494 listów 
prywatnych, niepoleconych; 180.240 kart koresponden- 
cyjnych; 66.867 posyłek pod opaską ; 14.096 posyłek 
Z próbkami ; 291.896 egzemplarzy gazet; 116 969 
listów urzędowych ; 56.825 poleconych ; 14.278 prze- 
kazów na kwotę 488.148 zł. 90*/, ot; 63.868 po- 
syłek wartościowych. Ogółem 1,073.023 posyłek. 

Nadeszło do Lwowa: 325. 140 listów prywatnych, 

iepoleconych ; 167.136 kart korespondencyjnych : 
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53.892 posyłek pod opaską; 6 293 posyłek z prób- 
kami; 111.692 egzpl. gazet; 55 460 listów urzędo- 
wych; 70.661 listów poleconych ; 48.581 przekazów 
na kwotę 790.558 zł. 38'/, ct. ; 36 957 posyłek war- 
tościowych. — Ogółem 873.762 przesyłek. 


„Patrjoci*. Nadesłano nam z Brodów zapro- 
szenie na koncert, urządzony przez „Akademiczyskij 
Krużok*. Zaproszenie to pisane niby po ruska, za- 
wiera i sporą dozę kacapszczyzny. 

W sprawie odpustu w Kalwarji, otrzymujemy 
następujące pismo: Zawiadamia się niniejszem, że 
gromadzenie się pielgrzymów na odpuście w klaszto- 
rze 00 Franciszkanów na Kalwarji pasławskiej 
w dnia 11 września 1892 i dni następnych zos ta- 
ło zakazanem przez podpisane Starostwo, ze 
względu na g.ożącą epidemię cholery. Ponieważ zwy- 
kle kilkadziesiąt tysięcy p'elgrzymów gromadzi się na 
ten odpust, przeto pożądanem jest jak najszersze ob 
wieszczenie i rozgłoszenie tego, ażeby pieigrzymom 
zaoszezędzić kosztów i trudu bazcelowej podróży, 
gdyż patrole Żandarmerji i straże ustanowione nie 
dopuszczą zbierania się pielgrzymów w obrębie gminy 
Kalwarji. — Ze starostwa w Dobromilu dnia 30. 
sierpnia 1892. Paszkudzki m. p.“ 

Wpływ upałów na pamięć. Paryski korespo 3 
dent Hamburger Gorrespond:nt opisuje następujące 
zdarzenie: Po wielu latach mego pobytu we Franoji, 
miałem dnia 19. sierpnia pierwszy raz sposobność 
ubawienia się paryską, podróżującą publicznością. 
Uciekając przed upałem, kurzem i bacoillusem, wsia- 
dłem do stojącego na wschodnim dworcu pociągu. 
Obok stał na szynach drugi pociąg, tak samo jak i 
pierwszy, napełniony pe brzegi uciekinierami z Pa- 
ryża. Dość powiedzieć, iż w wąskich, niskich, bez- 
okiennych wagonach trzeciej klasy, upchano nas po 
czternaście osób, w klasie drugiej po dwanaście, 
w pierwszej aż po ośmiu. Oba pociągi miały odejść 
o godz. 7. Bije kwadrans, bije w pół do ósmej, ani 
śladu słażby kolejowej, ni urzędnika. Nakoniec po 
trzech kwadramsach na ósmą odezwało się kilka gło- 
sów, narzekających na lekceważenie publiczności, co- 
raz więcej pasażerów zeszło z wagonów niemożliwie 
gorących i dusznych; krzyk i gestykulacje rosną. Kto 
mianowicie dał sygnał do szturmu, dociec trudno, 
dość, że cierpliwość się wyczerpała i rozszalały tłum 
zdobył sztarmem biura kolejowe. Pokazało się, iż o 
obydwu pociągach zapomniano ! Tym razem urzędnicy 
kolejowi, zwykle brutale i aroganci, wyszii gorzej, 
niż w innych razach, gdyż pod rzęsistym deszczem 
uderzeń lasek i parasoli z biur na peron powypę 
dzani, radzi byli, gdy wskoczywszy na pociąg, czem- 
prędzej dali sygnał do odjazdu. Była to mała pra- 
wdziwie paryska uliczna bójka, w której opiócz ple- 
ców słażby kolejowej, nie szczędzono  latarń, szyb 
w A a oknach, lub gdziebądź się takowe zuaj- 
dował 

Gabrjela dWEstróe. Dzienniki paryskie od kilku 
dni polemizują namiętnie nad kwestją, czy należy 
wymawiać d'Estrós, czy d'Etróe (bez s) nazwisko 
słynnej u'ubienioy króla francuskiego Henryka IV. 
D.wcipny kronikarz Figara, Albert Millaud, udał 
się pod pomnik króla, siedzącego na koniu na mo- 
ście, zwanym Pont-Neuf i zażądał od kamiennej 
figury, aby spór rozstrzygnęła. — Nie mogę — od- 
rzekł zapytany król z marmuru — ponieważ sam 
nie wiem. Panią d'Estróe nie nazywałem aui d' Estróe, 
ani d'Etróe, jeno Gabrjelcią, królową moją, aniołem 
ita. Kochałem się w niej, a nie w jej nazwisku. 

Zjazd literatów niemieckich (Schriftstellertag), 
zwołany na wrzesień do Wiednia, został odroczony 
do nieokreślonego dotąd terminu; okazało się bowiem, 


że wobec wzrastającege nicbezpieczeństwa cholery w 
baudes alelicZNym- 


INicmancah, =sjasd ton mousi iubky bpt 
O uchwale tej zawiadamia wydział zjazdu, motywu- 
jąc postanowienie swe mnóstwem nadsyłanych z 
powyższemi arzumentami listów. 

Jarmark na ludzi istnieja do daia dzisiejszego 
w Krempe pod Itzehoe, jak donoszą Hamb. Nachrich- 
ten. Odbywa on się co niedzielę przed nabożeństwem 
od chwili rozpoczęcia żniw. Robotnicy nadciągają 
setkami i urządzają między sobą rodzaj licytacji. Na 
ostatniia jarmarku było przeszło 800 osób, szukają- 
cych pracy. Dobry robotnik krujowy zarabia podczas 
żniwa 20 do 22 marek tygodniowo oprócz żywności 
i mieszkania; obcego robotnika można mieć za 14 
do 16 marek tygodniowo. 

W spraw 8 morderstwa biskupa Foligno śledz: 
two już ukończono. Okaznje się, że Poggioni popełnił 
morderstwo, celem zyskania środków na wesele. 

Pudeezwy z aluminium. Niebawem znikną po- 
deszwy skórzane, a zastąpią je aluminiowe, które 
mają być równie giętkie, a o wiele tańsze. zdrowsza, 
bardziej trwała i lepiej utrzymujące nogę w cieple, 
oraz chroniące od wilgoci. Nadto alum niam chroni 
od ślizgania się na gołoledzi i Śniegu. W Anglji 
istnieje już fabryka, wyrabiająca podeszwy rozmaitej 
wielkości; z pomocą śrubek przytwierdza się je do 
buta. 

Duńczycy o polskich robotnikach. Dzienniki 
duńskie piszą o naszych chłopach z Mazowsza, którzy 
w liczbie 30 za namową agentów przybyli na jednę 


Od lat tylu Salezy prawie nie widział ko- j poprzestać na samem milczeniu ? Audaces juvat 


| biet prócz tej jednej, która wytrwale dzieliła 


Oddawna nigdy nie przychodzi mu 
nawet na myśl, że mógłby zająć się żywiej jaką 
kobietą i nie pojmuje szaleńców, co idą za piosnką 
pierwszej lepszej syreny. On też nic złego nie 
ma na myśli; zachowaj Boże! Ot, urozmaicenie, 
rozrywka chwilowa, dzięki wyjątkowej, szczęśli- 
wej okazji... 

Zdaje się Chaszczy cowi, ib pomiędzy nim 
a nieznajemą już istnieje jakaś nić sympatji, 
że oboje pod wpływem nezucia zbliżyli się do 
siebie wśród odurzającego szelestu skrzydeł 
amora. 

Ale to wrsekome zbliżenie, czysto dachowe 
na razie, przestaje mu wystarczać. Radby przy- 
najmniej usłyszeć głos swej sąsiadki, spojrzeć 
jej w oczy, może nawet dotknąć rączki... 

Jej rączka musi być niezwykle przyjemna 
w dotknięciu — mięka, ciepła, elektrysująca ; 
gdyby spoczęła choć na chwilkę w jego dłoni, 
czułby się szczęśliwy, jak w siódmem niebie... 
Gdyby! takie skromne życzenie! On „przecie 
nie więcej nie chce! Na rasie przynajmniej... 
I ciśnie mu się przed oczy znowu nóżka, upar- 
ta, kusząca wykwintną formą bucika, w której 
się kryje i wyzierającym nieco wyżej rąbkiem 
pończoszki. To jaż doprawdy, nie do wytrzy- 
mania. Niech co chce będzie, ale on musi piękną 
damę zaczepić. Kto wiet Rozmaicie bywa... 
Słyszał nieraz od kolegów o cudownych iście 
zdarzeniach z zakresu specjalnej, kolejowej, jak 
się oni wyrażali, miłości. Czemużby i jemu traf 
nie miał przynieść kilka chwil słodkiego upoje- 
nia? Może to dobrze jaka hrabina, żona starego 
niedołęgi, żądna uciech i uniesień, tylko czeka- 
jąca na to, by kto ośmielił się podnieść ku niej 
wzrok płomienny... Cała sztuka, by zacząć roz- 
mowę? Ale od czego ? Dziwnie to jakoś wy- 
gląda, jo tak dłagiem mile eniu, przerwać nagle 
ciszę: Z drugiej zaś strony... Jakto ?.. Miałżeby 


bardzo przyjemne, orzeźwiające 
znany 


fortuna... 
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Kilkakrotnie otwierał już Chaszczyc usta... 
Piereszym razem w SAM C5a8 spostrzegł, że nie 
wie jeszcze, co powiedzieć; — potem snownu, 
gdy otmyślił bardzo subtelne pytanie: „Czy 
daleko pani jedzie?*, kcisnęło go coś za gardło. 
Gdy w końcu opanował już należycie mózg 
i aparat głosowy, ozwał się przeciągły gwizd 
lokomotywy. 

— Zapóźno! jęknął w duszy. 

Istotnie było sapóźno. Wśród bowiem walki 
duchowej, jaka toczyła się w nim, pociąg pędził 
coraz chyżej, niby koń, gdy poczuje, że stajnia 
jaż blisko. Pozostawiwszy peza sobą lasy Bilcza” 
Wolicy i płaską równinę Uherska, dojeżdzał do 
Stryja. Z każdą chwilą wyraziściej rysowała się 


na tle nieba wieżyca fary i sady, okalające mia- 
Zanim 


sto swym szmaragdowym pierścieniem. 
stanął 


Chaszczyc zdołał usta otworzyć, pociąg 
jak wryty przed stryjskim peronem. 


w. 


Co za szkoda! Co za szkoda! damał, wio- 
dąc oozyma za nieznajomą, dopóki nie znikła 
w tłamie pasażerów. 

Rozpaczać jednak nie będzie. Co się od- 
wlecze, to nie uciecze. Lie tym, to innym ra- 
zem, chociaż zawsze szkoda, bo sposobność była, 
że aż hej! Jak ona spojrzała na niego, .odcho: 
dząc | Pi-pi-pil Wyraźnie chciała wzrokiem po- 
wiedzieć: Pocóż tyle wahań! Innym razem cze- 
kam poprawy ! 

— Innym razem! — O, innym razem, on 
jaż nie będzie się bawił w kunktatora. 

I pocieszony, zasiada z wybornym apetytem 
do obiadu — naturalnie na werandzie, aby go 
wszyscy widzieli i słyszeli. W rnchach jogo 
ogromna pewność siebie; woła tak głośno, dys- 
ponuje tak stanowczo, że istotnie zwraca na 
siebie ogólną uwagę. Garsoni nadskakują Sale- 


BALSAM DE MECCA 


owszechnie i od 
wdzięków aż do późnej starości, 


wieków wypróbowany Śfodek do zachowania aa 


słoiczek na jeduorazowe użycie 4 zł. 
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z duńskich wysp bałtyckich, aby tam pomagać pod 
ozas żniw Duńczykom | przytem coś na zimę sa 
robić. W Danji, kraju bardzo przemysłowym, bral 
robotn:ka wiejskiego, dlatego już oddawna powstał: 
myśl posiłkowania się robotnikami z krajów eścien 
nyob. W roku bieżącym zrobiono próbę pierwszą 1 
Polakami, o których nieledwie z entuzjazmem dziś 
piszą duńskie gazety. Obszerny referat — jak pisze 
Pielgreym — umieścił o robotnikach polskich dziennik 
prowinojonalny Inielligenablafi. Za dziennikiem tym 
piszą prawie wszystkie kopenhagskie dsienniki o na- 
szym robotniku, wychwalając niepomiernie jego pra- 
owitość, pobożność i uległość, Rołnioy duńscy, u 
których nasi ebłopi pracują. nie potrafią wytłumaczyć 
sobie, skąd ohłop polski bierze siły, kiedy posiłek 
jego jest nad wyras skromnym. Zmysł oszczędności, 
według relacji duńskiego sprawozdawcy, jest też u 
chłopów naszych posunięty do ostateczności. Sprawo- 
zdawcz nie umie sobie wytłumaczyć tylko, czemu 
przy tej oszczędności — de polske arbaiderne erę 
saa fattige — polsoy robotnicy ną tak biedni! 
Z wielkiem uznaniem dla pobożności naszyek chło- 
pów, są ioh duńscy pracedawcy. Aby religijne po- 
trzeby zaspokoić, wożą ioh daleko do jedpogo z wig- 
kszych miast duńskich, gdsłe się znajduje ksiądz ka- 
tolioki i parafja katolicka. Według słów korespon- 
denta są robotnicy polscy ludźmi bardso wdsięcznymi. 
Najmniejsza usługa wyświadczona nie ujdsie ich 
uwagi i dziękują za nią w sposób bardzo uprzejmy. 

Żeński mistrz. We wszystkich dziedzinach dzia- 
łalności ludzkiej istnieją osobniki, które sztukę swą 
doprowadziły do stopnia doskonałości, wprowadza- 
jącej zwykłych śmiertelników w najwyższy podziw. 
Język sportowy oznacza bohaterów tych mianem 
„Champion“. Otóż jeden z dzienników amerykań- 
skich zapoznał czytelników swych obecnie z nader 
oryginalnym „Ohampionem* płci pięknej, miss Adą 
Prawford, urzędniczką w jednem z biur anonsowych 
w Filadelfji i — niezrównaną mistrzynią w zwilżaniu 
marek pocztowych. W początku swej działalności 
miss Prawford potrafiła markować 1500 listów i 
cyrkularzy na godzinę, obecnie doszła do 3000; bez 
Żadnego zmęczenia potrafi robotę tę bez przerwy 
przez szereg dni wykonywać, nie posługując się ni- 
czem, przócz — języka. Zapytana, czy masy poły- 
kanej gumy nie działają niekorzystnie na jej żŻołą- 
dek, objaśniła, iż przeciwnie, nie czuje się zdrową, 
gdy przez dni kilka marek nie oblizuje. Nawiasem 
mówiąc, „Championka* jest bardzo przystojną. 

Trzymiljonowy proces przectwko magistratowi 
miasta Oldenburga będzie w tych dniach sądzony w 
tamtejszym sądzie. Chodzi 0 wynagrodzenie strat 
z powodu zatrucia wody zarybionej.. Tamtejszy ho- 
dowoa ryb posiada w okolicy Oldenburga około 260 
stawów, zarybionych złotemi rybkami, które to stawy 
gasila wodą rzeczka Hunta. Nastąpił pomor na rybki 
tak, iż jednego dnia zdechło tychże za 68.840 marek. 
Na żądanie niemieckiego zjednoczenia hodowców ryb, 
sarządzono śledztwo i aualizę wód rzeczki Hunty i 
wykryto, iż ostatnia zanieczyszczoną jest bardso ście- 
kami z bliskiej przędzalni w Osternburgu, zawiera- 
jącemi dużą zawartość nafty, wystarczającą na za- 
trucie wszystkich pomienionych stawów. Wagner 
wytoczył proces przeciwko przędzalni, który jednak 
przegrał. Obecnie wprowadza sprawę przeciwko Za- 
rządowi miasta Oldenburga o wynagrodzenie strat w 
sumie 3 miljonów marek. 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Mokrzyszowa, w powiecie tarno= 
brzeskim, zapomogi w kwocie 500 zł. 


Kronika brukowa. Przez okno dostali się ome- 
gdajszej DOST, 3 złodzieje do pomieszkania p- K. przy ul. 
Smeznej I. radii fozmalte przedmioty ze 
srebra i TR mai na biurku. P. K. spał w 
drugim pokoju, 8 gdy zobaczył światło, zerwał się 
z łóżka, złodzieje jednakże w tej chwili zbiegli. 

Własną żonę oskarżył d 1. bm. w policji o kra- 
dzież Jan Haszezuk, stróż domu przy ul. Łyczako: 
wskiej l. 72. 

Aresztowano Jana Bigasa za Kradzież kieszon- 
kową popołn oną wczoraj na szkodę J. Fuehsowej, 
żony polarza. 

Eugeniusz Stefan Przyłuski, woźny, oskarżył 
wczoraj na inspekcji policyjnej złotnika Leibę Mendla, 
mieszkającego w Rynku l. 21, o oszustwo, popełnione 
w ten sposób, iż Mendel sprzedał mu dwie obrączki 
ślubne jako złote, a tymczasem obecnie okazało się, 
że obrączki te są zrobione ze złota — ale rzeszo- 
wskiego. 

Z rusztowania przy ul. Kochanowskiego Spadła 
wczoraj zzrobuieca Katarzyna Nycz, która odniosła 
ciężkie uszkodzenia cielesne.  Odstawiono ją do 
szpitalu. 

KKR RE: 

Wpisy. W konces. szkole mazyki Izydory Soje 
Minona 8 się kurs 5. września. Wpisy o3. po poładaiu. 
Ulica Pańska |, 19 

Redakeja „Śmiguaa* przeniesioną została na 
ulicę Skarbkowską | 17, I. piętro. 

Wpisy dziatwy do ogródka froobiowskiege przy 
ulicy Batorego I 32, trwają codziennie od godziny 


10. do 1 przed poładniem. Szkółka zostanie otwartą dnia 
6.t m. 
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zemu s uniżonością, przezywając 80 njańnie 
nem“, Chsszczyc zaś przyjmuje tę tytulaturę obo- 
jętnie, jak gdyby do niej przywykł od niepa- 
miętnych czasów. Płatniczy naciąga mu też ra- 
chunek do prawdziwie niabnie pańskich“ rozmia- 
rów, pewny, że nie spotka się z protestem. Suty 
tryngield uwieńcza delikatną domyślność, 

W pół godziny później paszeza się Cha- 
szczyo ku Beskidom, dalej i dalej, aż ka grani- 
cy węgierskiej. Fantazja nie opuszcza go ani na 
chwilą i w vbeg przygodnych towarzyszy prze- 
rauca się jak Protensz w Coraz to' inną skórę, 
plaguje jak najęty, a blaguje nie dla wprowa- 
dzenia w błąd kogokolwiek, jeno party we- 
wnętraną potrzebą ; kłamie zręozniej od małogo- 
wego łgarza, a jednak kłamie bona fide, sam 
wierząc w swe dzikie wymysły. 

O północy przywozi go pcewracający z Ła- 
wocsnego pociąg napowrót do Lwowa. 

4 Teras dopiero pryska cały świetlany gmach 
udy. 

Z wyżyn urojenia ściąga go na mizerny pa- 
dół zaraz po wyjściu z wagonu spostrzeżenie 
natury bardzo prozaicznej: Oto wyszastał się do 
tego stopnia z pieniędzy, że nie zostało mu na 
wet na dorożkę. 

Znużony włóczęgą, przygnębiony reakoja 
psychiczną, pozostawiwszy w wagonie całą mA 
wielkość, siłę, mądrość i energię, — jednodniowy 
tytan pełsa robaczkiem „na piechotary* do domu. 
Cicho, z uczuciem zawstydzenia, przez kuć nię, 
wciska się do sypialni i pośpiesznie zrguciwszy 
odzienie, z głową włazi pod kołdrę. Nie znosi 
wprawdzie takiego nakrycia, ale ono uwalnia go 
od odpowiedzi na ironiczne pytania żony... 

Jutro otrzęsie się nawet se wspomnienia z. 
cieczki i znowu będzie wołem roboczym w B/W” 
rze, pokornym sługą swej żony — w domu; 5% 
dzie aż do czasu, gdy punktualnie, jak prsy pty wW 
morza, powróci do niego fala awauturniosych po- 
pędów. St. Rossowskl. 
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Obwieszczenie. Z powodu rozszerzenia sig ZA- 
razy pygkowej i racicowej w powiecie brzeżańskim zabronił 
sziąski rząd krajowy, rozporządzeniem z dnia 24. sierpnia 
k r l 11882, aż do odwołania wprowadzać zwierzęta raci- 
gowe z tego powiatu do Szląska. 

Wydział Tewarzystwa bratniej po- 
mocy W ictazóg Politechniki we Lwowie przyjmuje 
wszelkie zgłoszenia 0 lekeje + zajęcia rysunkowe, i poleca 
kolegów, którzy przyjęte na siebie obowiązki sumiennie 


s ia r 
PR strat ogłasza, że dia wysłużonych podoficerów 


wi nas ce miejsca służbowe - 

p | gh ug Eo przy katedrzo inżymierji g0- 
apodarczej na uniwersytecie w Krakowie. 2. Jedna posada 
woźuego przy katedrze chown bydła na uniwersytecie w 
Krakowie. 3. Jedna posada kancelisty do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Brzesku, ewentnalnie inna w ciągu termina 
konknrsowago, albo wskutek przeniesienia otworzyć się ma- 
jąca posada paneelisty do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
okręgu wyższego sądu krajowego w Krakowie. 4. Jedna 
posada dozorcy więźniów przy wĄdzie obw .dowym w Wa- 
dowicach. 5. Jedna posada dozorcy szybu przy zakładzie 
salin w Wiel czoe. 6. Jedna posada dozorcy więzień I. klasy 
ewentualnie IL klasy przy zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanigławowie. t'odania o nadanie pomienionych posad 
mają być wniesione ad 1.i 2. w terminie d. 15. września 
1892 do akademiekiego senatu w Krakowie. ad 3 w termi- 
"ie do 6. września 1892 do prezydjum sądu krajowego w 
Krakowie, ad 4 w terminie do 10. września 1892 do pre- 
zydjnm sydu obwodowego w Wadowicach, ad 5 w terminie 
do 31. sierpnia 1892 do zarządu salin w Wieliczce i ad 6 
w terminie do 3. września 1893 do dyrekcji zakładu kar- 
nego dla mężczyzn w Stanisławowie. uprócz pomienionych 
wakuje wiele innych posad urzędników manipulac;jnych i 
sług po za granicami kraju, o które wysłużeał podoficerowie 
ubiegać się mogi 

Bliższej w noid co do warnnków i dotacji powziąć 
można w TV. 7 mag 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W  teatrae letnim: 
Dziś w sobotę „Pan Jowiaski"', komedja w 4. 
akiach Aleksandra hr. Fredry. (Gościnny występ 
pana Wincentego Rapackiego, artysty teatrów war- 
szawskich. 

Operetka lwowska w Krakowie zakończyła 
awe wystepy. Z przytaczanych w piśmie naszem 
głosów prasy okazuje się, że operetka cieszyła się 
niezwykłą sympatją i uznaniem publiczności i prasy 
w Krakowie. N. Reforma żegna dziś operetkę bar- 
dzo sympatycznie, oddając zasłużone uznanie naszym 
artystom i artystkom, jakoteż reżyserowi p. Skal- 
skiemu i dyrektorowi Jareckiemau. 

Zapisując to uznanie, z naszej strony nie może- 
my pominąć, że znaczną część powodzenia przypisać 
należy także energiczuemu i umiejętnemu kierowni- 
otwu, które dyrektor teatru p. Schmitt złożył w wy: 
próbowane dłonie p. Mieczysława Sachorowskie- 
go. Z całem at stery i zaparciom się pracował 
P. Saohorówski i jemu to w znacznej Ożęści pizy- 
pisać należy niezwykłe powodre! ie, jakie miała ope- 
retka nasza w tym roku w Krakowie. 

„Swiata“ ar. 17. opuścił świeżo prasę. Jak czytel- 
nikom wiadomo, pismojto otrzymało nowych właścicieli, 
nie zmieniło jednak dotychczasowego Kierunku, ani 
dotychczasowej fizjognomji. Zeszyt, o którym mo- 
wa, przedstawia się bardzo okazale i wykwintnie pod 
wsgiędem artystycznym, 8 pod względem literackim, 
zredagowany został bardzo starannie. Obfitość ilu- 
straoyj wielka i ożywienie treści zasługują istotnie 
na usnanie. Obok prac, rozpoczętych w poprzednich 
zeszytach, spotykamy: tn uwagi godny artykuł Ko- 
siakiewicza o dramacie szwajcarskim, Barto- 
szewicza Świetny fojleton : „Kwettje sporne“; 
z wielkim talentem napisany szkic Z. Niedźwieckiego 
„Uznanie“. 


Teater letni. 


„Teść” komedja w 3 aktach Ad. Abrahamowicea 
3 Ruszkowskiego. — Dziesiąty goscinny występ 
p. Rapackiego ) 

Każdym uowym występem oprócz tylu zna- 
komitych zalet gry ! charakteryzacji, udowadnia 
nam p. Rapacki wszechstronność swego pierwszorzę- 
dnego talentu, udowadnia, że zdolay jast spro 
stać każd'mu zadaniu, czy to w starej szekspi: 
rowskiej komedii, czy w lżejszych sztukach fran- 
cuskich, czy jako polski szlachcie z epoki, da- 
wno minionej, czy. jako dobroduszny a poczciwy 
mieszcaanin dzisiejszy. Vauelin s „Safandułów”, 
Schyllok z „Kupca weneckiego“, margrabia 
Z „Partji pikiety“, Jowialski, Łatka, wreszcie 
oncgdajszy Baltazar — toż to tak różne od siebie 
typy, 8 jednak wszystkie one w interpretacji 
znakomitego naszego g gościa wychodzą na scenie 
równie wykończone, odtworzone £ równą staran- 
mością, e równem — rzec można — wirtuozo- 
stwem. 

To też nic dziwnego, że występy p. Rapa- 
ckiego cieszą się tak niezwykłem Powdtkenieth, 
jakie dawno już nie towarzyszyło żadnemu z wy- 
stępuiących u nas gościnnie artystów. Oaegdaj 
znowu teatr był wysprzedany w zupełności — 
wieło osób bez biletu odeszło od kary. 

Wieczór onegdajszy £ jednego jeszcze wzglę- 
du zasłaguje na zAznaczenie go W dziejach bie 
żącego sezonu. Oto po dłuższym urlopie wystą- 
piła onegdaj ponownie na scenie naszej ulubiona 
przez publiczność lwowstą artystka charaktery- 
styczna, pani Grostyńska. Przywitano ją barsą 
oklasków, trwającą niezwykle dłago. Pani Go- 
styńska, jakby się chciała odwdzięczyć publi- 
czności za to serdeczne przyjęcie, grała z taką 
werwą i humorem, że ręce wszystkich nieraz je- 
szoze mimowolnie składały się do oklasku dla 
niej. Dobremi jej towarzyszkami były panie 
German, Urbanowicz i Bogusławska, tudzież 
anna Czapiińska w roli córki Baltazara, a mi- 
fatkiei żony Zygmunta. 


Lwów, z Izby aandlowej 


z dnia 2. Września 1892 r. 
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Łazienkach „DIANŃY” 


Z panów na wymienienie zasługują pp. 
Hierowski, Zboiński i Feldman. 

W roli epizedyczoej doskonałą była panta 
Pankiewicz, jako radczyni. Typowym redakto- 
rem rewolwerowego pisma był p. Zboiński, nie- 
zrównanym pzrucznikiem, domagającym się cią- 
gle ein Cognac, p. Zawadzki, zblaztwanym 
młodzianera p. Walewski, a spiącym ustawicznie 
obywatelem wyborcą p. Dębicki. Wszystkie 


zresztą inne pomniejsze role wypadły bez za- 
rzutu. 

Teatr, jak to jaż nadmieniliśmy, był prze- 
pełniony. 
| SER 


«gpodarstwo, przemysł i handel. 


Przemysł tkacki. Z Krosna piszą do nas. D. 24. 
sierpnia odbyło się tutaj w sali rady powiatowej Walne 
zgromadzenie I. galic. Towarzystwa dla krajowego przemy- 
słu tkackiego pod przewodnictwem prezesa Tow, p. Augusta 
Gorayskiego. 

Sprawozdawca p. Stanisław Sze.epanowski odczytał bi- 
lans za rok 1891 i wykazał, jak świetnie Towarzystwo Z 
każdym rokiem rozwija się i do jak pokaźnych już doszło 
rezultatów. Ze względu na znaczny tego roku zysk po umo- 
żeniu już zapłaconych odsetek, kosztów handlowych i admi- 
nistracyjnych, pozostałą kwotę 9426 zł. 40 ct. nżyto na zna- 
ezniejsze umożenia i strącenia z zapasów towarowych na 
rok 1892, a z osiągniętego w ten sposób czystego zysku w 
sumie 4555 zł. 74 ot ct. uchwaliło Walne zgromadzenia 
wypłacić : 5°% dywideady członkom od udziałów, 15%, do 
funduszu zapasowego, pozostałą zaś resztę w kwocie 1821:03 
do fund. rozporządzalnego. 

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przem. 0 cenach zboża i produktów we Lwowie od 20. 
do 27. sierpnia 1892 roku bez opłaty akcyzowej Peze- 
nica 720 do 746 żyto 5'40 de 5'60, jęczmień browarny 
5'25 do 575, pastoway 5— do 5'25, owies 5:40 do 5-80, 


hieczka — — do —*—, kukuradza zeszłoroczna —'—do—'—, 
nowa — — do ——, groch do gotowania 7*— do 850, 
pa rewny 550 do 650, fasola —— do —'—, bobik 460 
do 5—, wyka —*— 3048 —, koniczyna 60-— do 75*—, ko- 
niezyna szwedzka —*— do —*—, anyż rosyjski —— do 

——, anyż płaski ——, do ——, kminek —— do — —, 
rzepak zimowy 9'30 do 10 — letni — do ——, rzepak 
nowy —*— do —:—, lnianka —*— do——, T- lniane 
— — do ——, chmiel nowy 152 — do 187:—, nafta zwysła 


—— do ——, BalonowWa —— do n=", wosk ziemny 
—— do ——, wszystko za 100 kilogr., spirytus 10.000 
litr-proceut. gotowy kontyngontowany Z podaikiem konsu- 
meyjnyw 49 35 do 4960. 


Ostatnie wiadomości. 


W dniu 30. z. m. przyniosły telegramy wie- 
deńskie wiadomość o zamianowaniu p. Jana Lu- 
pula marszałkiem, dra Józefa Rotta, prozesa izby 
adwokackiej, wicemarszałkiem sejmu bukowiń: 
skiego. Ta nowa konstelacja najwyższej autono- 
micznej naszej władzy — pisze czerniowiecka Ga- 
geta Polska — była poniekąd przewidywana. Nie- 
fortanna akcja Pace-Wassilko, rzuciła pewien 
cień parcjalności na dotychczasowego marszałka, 
a pojednawcze rządy hr Taaffego musiały trafić 
tam, gdzie bezstronność i spokój parlamentarny, 
najwięcej jest spodziewany. Nowy marszałek jest 
Ramunem i temu się nie dziwimy, bo wybór 
musiał paść na stronnictwo najsilniejsze w scj- 
mie. Jako mieszczanin, pozna on niewątpliwie 
potrzeby miast, a 0 to nam chodzi najwięcej. 
Jako —osłowisk;y"umiarkowaniem,  bezstronnością 
i spokojnem traktowaniem najdrażliwszych na- 
wót kwestyj wyrobił sobie szacunek swoich współ- 
rodaków i to da'e nam niejako gwarancję. że 
będzie wyrozumiałym na potrzeby innych naro- 
dowości Bukowiny. Wice marszałek, dr. Rott, 
jest przewódcą miejscowej partii cent: alistyczno 
niemieckiej, Zasadą rządu jest alterować repre- 
zeotantów mniejszych stronnictw. Opróżnione po 
Rusinie drze Wolanie krzesło wicemarszałka, 
obejmuje dzisiaj dragie stronnictwo — niemie- 
ckie. Dr. Rott, człowiek wysokiej inteligencji — 
zrozumie niezawodnie sytuację polityszną Buko- 
winy, pojmie niewątpliwie zgubne skutki, jakie 
sprowadza każda rozdwojenie i wierzymy w to 
silnie, że wapólnie z marszałkicm pojednawczo 
będzie działał. 

Niech nam tedy wolne będzie powitać tych 
panów na ich stanowiskach takiem uczuciem, ja- 
kie słuszność i sprawiedliwość dyktuje i spodzie- 
wać się w nich niestradzonych obrońców nie pa- 
pierem — ale istotą konstytucji zastrzeżonych 
praw wszystkich mieszkańców Bukewiny. 


Z głosów sfer wojskowych widocznem jest, 
że wśród oficerów armii niemieckiej ilość zwolen- 
ników dwuletniej służby wojskowej nieustannie 
wzrasta. Oficerowie sądzą jednak, że równoczu 
śnie nastąpić musi znaczne powiększenie niższych 
stopni podoficerów — zwłaszcza, że i kontyngent 
rekrutów zwiększony być musi. 


Bułgarska Swoboda zamieszcna list Jacob- 
sohna, podpisany pseudonimem „Ruski,“ który 
dotyczy bułgarskich rabusiów. Jacobsohn przy- 
tacza w liście tym wyciąg tajnego okólnika de- 
partamentu asjatyckiego, na podstawie którego 
rozbójnikom bułgarskim wystawiano paszporty 
ze Sszczególnem poleceniem do władz, a które 
mogą być wystawiane tylko osobo 7, zostajęcym 
w carskiej służbie i położyły nie małe zasługi. 


Jacobsohn wyciąga ziąd wniosek, że rozbójnicy 
2 ana e ae 


Kurs giałdy wiedgdskiej. 


Wieden, dnia 9. Września 1899 r. dzisiaj- ginie 
(godz. 1 mir. 45 po południu). s PERM 
Akoje alpejskie Towarzystwa górniezego . 68 70 | 66 20 
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Aeziim, dnia — Wrzośnis 1893 r. 
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Kazyjski rubel g papisgcay : 

Akcja austrjackis Kkradytowe . 
koja kolei Earola Ludwika 
Anstrjackio bar. ukncty . 

Aknja koli poini dntowej Lombardy) 
Xoasyiiks zokyrzka waranrdois 


przy ulicy Słowackiego I $ 
obok ogrodu Jozulokiega 


DZIENNIK POLSKI s dnia 3 Września 1892 r. 


ci mieli od rządu polecenie a w szczególności 
nakaz zamordowania księcia bułgarskiego i mi- 


nistrów. 
1 


Według telegramu Pester Lloyda z Brodów, 
kolej do Usuk, ważna dla względów strategi- 
cznych, ma być według rozporządzenia rosyj- 
skiego do ostatniego września wykończoną i do 
użytku oddaną. 


Wydział krajowy styryjski ma po powrocie 
marszałka krajowego, zebrać się na naradę, ce- 
lem uczynienia rządowi przedstawień z powodu 
przedwczesnego zwołania sejmu. 


Z polecenia cara ambasador rosyjski w Pa- 
ryżu pan Mohrenheim, nie przyjął składki, 
urządzonej przez znanego agitatora Drumonta, 
na rzecz głodem dotkniętych w Rosji. Aby od- 
mowę Qczynić tem jaskrawszą, przyjął ambasa- 
dor w kilka dni później skromniejszą składkę, 
urządzoną w „de z cyrków paryskich. 


Dnia wczorajszego zwidził pan AM 
miasta w towarzystwie sekretarze p. Ostrowskie- 
go ulicę Szeptyckich, celem przekonania się o 
tamtejszych stosunkach sanitarn7ch, co do któ- 
rych liczne podnoszono zażalenia Złomu będzi» 
można zaradzić tylko przez w;budowanie ka- 
nała około 40 metr. długiego w górnej części 
ulicy Leona Sapiehy s wpustem do kanału gró 
deckiego. — P. prezydent uznając słuszność pod- 
noszonych zarzutów, zapowiedział petentom, że 
bezzwłocznie sanzadzi wybudowanie tego kanału, 
do którego odpływy z realności prywatnych bę- 
dą mogły być wpuszczone i w ten sposób sto- 
sunki sanitarne tej części miasa znacznie ule- 
pszone zostaną. 

Następnie oglądano roboty około budowy 
domu dla nieuleczalnych, fandadi p Bibńskiege. 
Budynek przedstawia się okazal ; byłoby tylko 
pożądanęm, przyspieszyć roboty, aby budowa Ba 
termiu otwarcia zakładu (3. paźcsiernika 1892 r.) 
mogła być zupełnie wykończoną 

W dzielnicy IV. zwidził pai prezydent uli- 
cę Kochanowsklego, staw na Syamanówce i po- 
lecił dalsze ścisłe czyszczenia i desinfekcjonowa- 
nie Pasieki. 

Szkołę im. Zimorowicsza, prwdziwą ozdobę 
górnej części ulicy Łyczakowsliej, oglądzł pan 
prezydent szczegółowo i zarządsł jeszcze ułoże- 
nie deptaków i mostów od ulicy, dia ułatwienia 
dziatwie przystępu do szkoły. 


* 
= * 


Środek praeciwcholeryczny. Poda- 
jemy poniżej skład kropli anticłolerycznych we- 
dług recepty znanego lekarza tutejszego dra 
Reizesa, który miał tę niesbyt przyjemną 
sposobność, wypróbować skuteczn'ść swego środ- 
ka w epidemjach z lat 1853 i .878. kapta 
opiewa : 


Trae nucis vom. 
» Opù simpl. 
a 300 
Syr. cinamom. 
10.00 
Płynu tego S do 10 kropel :adaje się cho- 
remu, w razie wystąpienia kurczów, na cukrze, 
co dwie godziny. 
K 
x 
W atacjach granicznych Szaakowa, Bełzec, 
Brody, Podwołoczyska i Husatyn wszystkie 
przesyłki pocztowe mają być desinfekcjono- 
wane 


Władze  austrjackie  wzbaniają wstępu 
żydom, którzy z Ameryki wracają via 
H ambarg. 


* z 
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Dr. Kusy, referent sanitarno” i radca mini 
sterjalny w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
przybył d. 31 z. m. wieczorem m Szczakowy do 
Krakowa w towarzystwie protomdyka dra Me- 
runowicza, Z polecenia. hr. Taafi-o ma dr. Kusy 
zbadać poczynione dotąd zarządznia antychole- 
ryczne i porozumieć się z p. prtomedykiem co 
dalszej w tym kierunku akcji. Dia 1 b. m. ra- 
no rozpoczął dr. Kusy swą cynność. Fizyk 
miejski dr. Buszex wykazał posynione dotąd 
przez gminę środki, zapobiegające cholerze, oraz 
oczyszczające miasto, a następnie podczas zwie- 
dzania miasta stwierdzał wykonanie takowych 
w poszczególnych punktach  dziehnie miejskich. 
— Słowem zbadał dr. Kusy wrazz protomedy- 
kiem drem Merunowiczem wszystlie zarządzenia, 
tak co do oczyszczenia miast, jak i co do 
przygotowań Ba wypadek wybachięcia epidemji. 
Przed południem wyjechał p. rdca dr. Kusy 
wraz z p. protomedy kiem w daizą urzędową 
podróż po kraju i zatrzyma się wJ.rosławiu. 

Warsz. Dniewn. podaje Basępający biule- 
tyn o przebiegu epidemji cholercznej w gub. 
lubelskiej: D d. 29, sierpnia w Mblinie gacho- 
rowałe osób 24, wyzdrowiało 7, ziarło 6, pogo- 
stało chorych 37; w powiecie sachrowało osób 
13, wyzdrowiało osób 6, zmarło 6. pozostało 
chorych 51; w Łęcznie. zachorwało osób 5, 
wysdrowiało 0, zmarło 3, pozostał chorych 2. 

Cholera rozszerza się coraz brdziej po ca- 
łysk Niemezsch, skutkiem tłamej emigracji 
z Hamburga. Dotarła jnż do Magdeburga i do 
pewnych miejscowości w pruskiej jaksonji. We 
wszystkich tych miejscowościach zabroniono 


ROZKŁAD POCIACÓW 


obowiązujący od 1. rada 1892. 


(Czas lwowski). 


Gdchodzą 


Do Krakowa. 307| 10:41) 5:26 | 1:01 


„ Podwoł.z Podz.] 3:10] — 110-0252) — 

(z główn. dworca)| 258] — | 941| 126 

n Czerniowiec .| 6:36] — | 956| *zżj IO" -56 

n» Stryja — | — | 616/121) 7:41 

n Bałzca — | — į 951) —| - 
Sokala — — 


Zimnej Wody i 


. 
n 


Z Krakowa . . .| 601 250 901 | 932| — 
„ Podwoł. na Podz.| — | 245] 917 55) — | — 
(na główny dworz.) 257 940) 2 — | — 
n Czerniowiec . 1009: — | 756) 42| 7:06] — 
„ Stryja — | — | r4ł) 16 2:35) — 
„ Bełzca 3 — | — |448 — — 


» Sokala ` 


okaga: Godziny, drukowane grubami liczhūi, oznaczają porę 
nocną od gods. 6. wieczór da 5'59 rano. 

Czas kolejowy (średnio auropejski) różni się | czasu lwowskiego 
o 85 minut, t. z. gdy zagar wa Lw wia wskazn! godz. 19. w poła- 
dnie, zegar kolejowy wskaznje godz. 11:85 przeć południem. 


i nowa 8— do 850, żółta 8— do 856, żyto 6-30 do 680, 


ktnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


obchodów uroczystości sedańskiej i zabaw z tań- 
cami. W rozmaitych miastach Westfalji i Hano- 
weru skonstatowano wypadki cholery. Z Ham- 
burga dochodzą rozpaczliwe wieści. Chwilowe 
osłabienie epidemji było tylko złądzeniom. Liczba 
wypadków wzrasta nieustannie, zwłaszcza, że 
upały trwają bes przerwy, a organizacja władz 
sanitarnych okazuje się wciąż jeszcze niedostate 
czną. Hamburgska izba handlowa zawiązała ko- 
mitet ratunkowy, celem zaradzenia nędzy, po- 
wstałej skutkiem epidemji. Pod gmachem giełdy 
urządzono olbrzymi piec, celem dostarczania go- 
towanej wody dla publicznego użytku. Środki 
desinfekcyjne otrzymają ubodzy bezpłatnie. 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Opawa 2. września. Doniesienia dzienników 
o wybuchu cholery w Opawie są 
nieprawdziwe. 

Berlin 2. września. W szpitalu  mosbiekim 
skonstatowano znowu å wypadki zasłabnięcia na 
cholerę. Ogółem znajduje się dotychczas w tym 
szpitala 35 osób, dotkniętych cholerą. 

W okręgu szlezwickim w dwa miejscowo- 
ściach grasuje cholera. 

Paryż 2. września. Wczoraj było w Hawrze 
59 zasłabnięć na cholerę, a 19 wypadków 
śmierci. 

Kopenhaga 2. września. Na wszystkich gra- 
nicach zaprowadzono kwarantannę, 

Hamburg 2i września. Cholera słabnie od 
wczoraj. W ogólności od 15 do 30 sierpnia ga- 
słabło 3.888 osób, z których 1.778 E 

Wypadki cholery z śmiertelnym wynikiem 
mają przebieg następujący: Przez dwa dni cierpi 
chory na biegunkę i wymioty, trzeciego czuje 
się lepiej, ale nagle wpada w delirium i agonię. 

Od 31 sierpnia do ! b m. w południe, było 
zasłabnięć 311, a wypadków śmierci 162. 

Wrocław 2. września. Stowarzyszenia wro- 
cławskich lekarzy, wyraziło; nadzwyczaj nieko- 
rzystny sąd o dotychczasowej działalności pań 
stwowej komisji sanitarnej. Wydane przez nią w 
ostatnich czasach zarządzenia sanitarne są albo 
bezskuteczne, albo mylne. 

Wiedeń 2. września. Wszystkie urzędy tele- 
fonów w Austrji otrzymały polecenie przeprowa- 
dzenia gruntownej desinfekcji aparatów telefoni- 
cznych, w razie gdyby skonstatowano w mo- 
narchji choć jaden wypadek cholery. Szczególnie 
troskliwie należy desintekcjonować płytkę, do 
której się mówi ito po każdej rozmowie. Po pier- 
wszej rozmowie należy ją desinfakcjonować dzie- 
sięcioprocentowym rozczynom kwasu karbolowe- 
go. a pięcioprocentowym po każdej następnej rosg- 
mowie. 

Wiedsń 2 września. Organ najwyższej rady 
sanitarnej Oesterretchisches Sanitótswesen, pisze 
w ostatnim numerze: Niebezpieczeństwo dla An- 
stro- Węgier w ostatnich czasach się zwiększyło. 
Sytuacja jest krytyczniejsza, albowiem stłumienie 
cholery nie jest prawdopodobne; przeciwnie, rosg- 
szerzenie jej jest prawdopodobae. Dotychczas 
nie jest wyjaśnionem, w jaki sposób epidemia, 
przeskakując dalekie obszary, wybuchła w mia- 
stach oddalonych od pierwszych źródeł. Mini- 
sterstwo nakazało. ażeby każda gmina była sa- 
opatrzona w środki desynfekcyjne, mianowicie 
w kwas karbolowy i gaszone wapno. Ubogie 
gminy mają otrzymać odpowiednie kredyty z 
funduszów krajowych. Według Oesterreichisches 
Samititswesen, wybnchła cholera w lubelskiem 
najpierw w Biskupicach, zawleczóna tam przez 
osobę, o iw Rostowa nad Donem. 

Kijów 2. WPRBÓNIA: Urzędownie ogłoszono, że 
od dnia 30. sierpnia pojawiła się cholera w na 
szem mieście. W dniu tym przyjęto do szpitali 
15 osób, a bakterjologiczne badania, przedsię- 
wzięte nad ich wydzielinami, okazały, że osoby 
te są chore na azjatycką cholerę. Z tych 15 
osób umarło tego samego dnia 10, reszta pozo- 
staje w szpitalu. 

Ponieważ w czernichowskiej gubernji na le- 
wym brzegu Duiepru rozwija się cholera strasznie, 
przeto zawieszono ruch parostatków między obu 
brzegami, a most łańcuchowy zamknięto. 

Nowy Jork 2. września. Do New York Ti 
meS'u donoszą z Waszyngtonu, iż z powodu oba- 
wy przed zawleczeniem cholery odroczono mię- 
dzynarodową konferencję monetarną, która się 
miała zebrać w Waszyngtonie. 


Telegraai; , Dziennika Polskiego. 
Berno (morawskie) 2. września. W miejsce 

br. Prażaka kandyduje de rady państwa syn 

jego. przeciw któremu, jako  kontrkandydat 


występuje adwokat T uc ek. 


Wiedeń 2. września. Główna wygrana austrjac- 
kich losów czerwonego krzyża padła na serję 4698 nr. 
8. głó+na wygrana zaś losów budowlanych na serję 
2951 nr. 24. 

Wiedeń 2. września, Pogłoski o wrzekomo na- 
stąpić mającem przyję:iu przez konferencje grapy 
rotschildowskiej spowodowały na giełdzie niespodziana 
podniesien.e się kursów, bez względu na zbliżające się 
niebezpieczeństwo ©- olery. Dopiero po zamknięciu giełdy 
p gł ski te zostały zdemanto vane. Po z+mknięciu giełdy 
połud«iowej notrwano: kredyty 315'50; 'laenderbarki 
220 40 ; sztachany 29875; lombardy 10v* 8T; tytoń 187; 


«lpiny 663); renta majowa 96:22; węg. ronta złota 
11160 ; losy tureckie 45-25, 
Wiedeń 2 września. W dnia 19. września 


rozpocząć się mają posiedzenia nieustającej ko- 
misji dla omówienia nowej ustawy karnej. Po- 
nieważ jednak w czasie tym obradować będą 
sejmy krajowe, przeto wywiązała się. trudność 


TARG ZBOŻOWY. 
Dnia 2, Września 1892. 


Lwów: 


FE 17:— do 725, żyto 5:50 do 575, 
jęczmień 5— 


6— owies 5'25 do 6 —, rzepnk now 
925 do 950, groch 6— do 8—, wyka 450 do B—, 
nasienie Iniane 10-— do 10755, bób —*— do —— bobik 
=—— do ~ —, hreczka— — do —, koniczyna ozorwons 
50:— do Eb: —, biału 70— do 75—, szwedzka —— 
—'—, kminek 17 = do 1T 50, anyż 24*— do 26—, Kika 
rudza 5 6v do 5°75, chmiel nowy za 56 kilg. 90— do 160-— 
spirytus 12'75 do 134 Nowy spirytus na zimowe mie- 
siące 11:75 do 13*—. 
Uspos bienie mdłe. 


) Czerniowce: pszenica 780 do 8*—, średnia 
750 do 7:65, żyto 5'60 de 570, średnie —— do —wę 
ję: zmień browarny 6— do 6:50, pastewny 475 do 
5—, owies 490 do 5'—, średni —— do ——, rzepak na 
PR 9:50 do 9:75, letni —— do ——, nasienia lniane 

— do —, konopie 1-75 do 8—, koniczyna —— 
T -— kakuradza 5— do "15, na ozer wiet -='— do 
ia. i Z AD ——, grosh 7— do &—, anyż 
24 — do 26 —, Spirytus za 1U.UJ0 litr pre. 14— do 


145', 
Usposobienie mdłe. 


Kraków: psz nica biała 835 do 845, czerwona 


jęczmień browarny 625 do 675, pa stewa y 55) do 5 "75, 
owies 5'25 do 5'50, hreczka —*— do ——, groch —* — da 
——, Koniczyna czerwona — — do R biała —— 
do ——, rzepak stary 10:— do 1050, wyka —— do 
r Zł, 


Usposobienie słabe. 


perce'asowąa 1 zł. 
marmurowa 90 ct. 
anna 70 et. 


g” 


zebrania wszystkich członków komisji na pozie- 
dzenia, gdyż prawie wszyscy z pośród nich pia- 
stują także mandaty poselskie do sejmów, wobec 
czego w obradach komisji karnej bezwarunkowo 
udziału wziąć nie mogą. Obrady więc tej komi 
sji prawdopodobnie z powodu  nieprzybycia 
członków, nie będą mogły przyjść do skutku. 
Wina tego nieporozumienia spada na ministra 
hr. Schoenborna, który przeciuż dawno już 
mógł zarządzić odroczenie komisji. Wprawdzie 
sejm styryjski postanowił dla umożliwienia ze” 
brania się komisji karnej posiedzenia swoje od- 
roczyć przed 19. września, ale innym krajom 
niemożliwem jest pójść za przykładem Styrji. 
H. Schoenborn powinien był w swoim czasie 
poinformować się o czasie trwania obrad sejmo- 
wych i stosownie do tego wyznaczyć termin 
obrad komisji karnej. „ 

Królewiec 2. września. W skutek zawalenia 
się rusatowania przy budowie domu, dwunastu 
robotników zostało przywalonych gruzami. Trzech 
z nich wydobyto jeszcze żyjących, dziewięciu 
utraciło życie. 

Londyn 2. września. Książę Ferdynand od- 
widzi sułtana w jesieni. 

Według Day Telegraph, papież pracuje 
nad stworzeniem nowego trójprzymierza, złożo- 
nego z Francji, Angiji 1 Rosji. 

Petershurg 2. września. Rodzina carska 
przybyła do Björkö w Funlandji. 


W»edeń 2. września. Giełda . bożowa. 
jesień 761, owies 586, kukurudza 5'57. 

FPuryż 3 września. W Nowym Jorku zał w tych 
dniach br toger Seilliere. Kilku -wintu ników skłoniło go, 
iżby pojechał tam 1 kandydował o prezydenturę jeluej z po- 
dadniowych rzeczypospolitych. Barun jednak miał się na 
ostrożności i Uratow.ł majątek, zapisując go swym Ku- 
zynom. 


Pazenica na 


SYTŁYJYOLALNI LC KI * Wz 
dnia 2. września 1892 r 

HOTEL ŻOK7A. R. Małachowski ze strzałek. J. 
Wiktor z Czudcea. M. hr. Łoś z Uzyszek, EK. hr. Borkowski 
z Ponikwy. R. Wojciechowski z Dąbrowy. A.i J. Knuzo- 
wie ze Strupkowa. L. Kriser z Wygody. 

HOTEL IMPERIAL. I. K. br. Hohendorff „z Szu- 
tromińca A. Wale z Brodów. W. Rapacki z Warszawy. 
I. Chaermatz z Sieniawy. I. Stieglitz, T. Fischer z Wiednia. 
A. Thoma z Salzburga. W. hr. Starzyński z Paryża. I. 
Fuchs z Czortkowa. O. F. Christof z Panzendorf. M Jarecki 
z Berlina. A. Szyszkowski z Król. Pol. W. hr. Olizar z 
Hladki. 


NADESŁANE. 


Mi JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 

kupuje | sprzedaje wszystkie ofekta I mensty 
po najdokładniejszym kursie dziennym 


Zlecenia 3 prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczania 
piowisji. 1018 1—? 

„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w swiecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „Elie 
Mnutuul.'* — Rok założenfa 1813. 


„MIG0A n.17 


20 ct. 


z duia 1. pranine An do 

nabycia w „Biurze dzien- 

E w kai kał na 
kach. Egzemplar 

Prenumerata "RH = Lwowie 1 zł., 
prowincji zł. 1°20 ct 


+ 


Architekt i koncesjoaowany budowniczy 


M. KOWALCZUK 


przeniósł swą kancolarję z ulicy a wy na ulicę 
Kaleczą 1. 6. II. p ętro. 


Dr. Widman 
powrócił. 1893 1—1 


- E. CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i kom:sowy 


w Wiedniu I. Schnitenring 17. 


Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewis i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami, 


Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 


kichdzleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polska. 2u2 1—? 


Podpisany podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że możliwie w obiegu będące, jego podpisem zaopatrzone 
weksle, nie pochodzę od niego i rą cab. „yfikatami, aa które 
on płacić nie będzie. 

Antoni Rares 
w Czerniowcach. 


Dr. Rosner 


powrócił 
i ordynuje jak zwykle ulica A np. R Ua e a W m 1 14, 


1907 1-5 


TEATR LETNI. 


Dziś 
Gościnny występ pana 
Wincentego Rapackiego 


artysty teatrów warszawskich. 


Pan Jowialski 


komedja w 4. akiach Alsksandra hr. Fredry. 


OSOBY: 

Pan Jowialski . Rapacki 
Pani Jowialsk», jego Żona „ German 
Szamb: lan Jowialski, ich syn . Feldman 
Szambelanowa, jego żona . Cichocka 
Helena, córka szambelana z pierw- 

szego małżeństwa . . Pankiewicz 
Janusz „ Hierowski 
Ludmir + Woleński 
Wiktor . Zawadzki 
Lokaj . Stróżewski 


Rzecz dzieja się na wsi w domu pana Jowialskiego. 
e 


monolitowa 55 ct. 
eynkowa 58 ct. 
belarra 


|--A JEJ TF 


"A D-FE | 


GK NENA ama GE wa 


TUE AA h rT e mrg 


Drobne ogłoszenia. 


po 1", centa od wyrasn 


Dłlomby ołowłane | kilo 40 ct, 
~ 1000 sztuk zł. 250 poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 


ję teka w Niemiro aie poszukuje 
współpracownika. 


rakt:KANIAB zraz poszukuje hau- 
- del Roberta Barańskiego w Lisku. 


| z praktyką lub pomocnika 
potrzabujo Ksawery Zisz ka, handel 
korzeuny w Kałuszu. 125 
p ZK: 

fikuasów od 1'/, metra do 2ch wy- 

sokeści wychewanych w p.koju jest 
do sprzedania ulica Boimów l. 3, drzwi 


nr Sz 
O 


Ślusarz maszynowy zarazem 
suomter poszukuie zajęcia. Zgłoszenia 
G. Cz. do śjencji Technicznej. Lwów, 
Pazarza 10. 


Antonina Arvay, nauczycielka mu- 
zyk w sakole dyrektora Marka, rozpo% 
czyn», kurs nauki z początkiem września. 
Ulica Zamcjskiego 13, parte”. 
m a e pue mm 
0* 15. września poszukuję zdolnego 
subjekta cakiermicaego Rg- 
Letti w Zaleszczykach. 722 


ma D E 
| owrôciłam de Lwewa Ale- 
F kasandra KMłosiewioz, Chorąż- 
szczyzna 13. 119 


„nauczycielka wysoko wykształcona 
N z dobrą muzyką Adres: Skard, Zół- 
Lwów tylko listo- 


kiewska 81, drzwi 3. 
116 


wnie 


Komar i pianina w najwię- 
kszym wyborza we Lwowie w składzie 
fortepianów „J. Balko Mussil”, przy 
ulicy Karola Lulwika | 7. 


tudenci znajdą unieszczenie z Wi- 

ktem i wługą, oraz troyklisą opieką, 
pod w.«uukami przystępuemi, pod 1. 1v, 
ul. Franciszkańska, drzwi nr. 2. 


suba młoda, inteligentna, posia- 
0 dająca język franeusgi, muzykę i 
przedmiety szkolne przyjuia miejseB 
nauczycielki do dziewezątek w domu oby- 
watelskim. Adres: J. N. Łyczaków 86, 
drzwi nr. 4. 


AE O 

trzelba Lancaster kaliber 16, uję:ie 

pistolotewe, wagi 2'f kilogram., 4am- 
knięcie systemu Svorta, kurki przednie 
najnowszej konstrukcji, całkiem nowa 
wraz torbą myśliwską je t do sprzedania 
zn mierną cenę, Wiadomość pod l. 3, 
u'ica Ormiańska, Il piętro, nr. drzwi 
18, codziennie od godziny 3. do 4. po 
południu 


Kurkowa 25. 


Doniesienia rozmaite | Kapara i > 


26. Eatorego :26. „MARJA.* Poleca 
pracownię suk:eń damskich i szkołę 
kroju. 712 

plisy uczniów do prywatnej konc. 

szkoły normalnej, oraz przygoto- 
wawczej do azkół średnich, zostającej 
pod kierunkiem prof. Wzjgla, rozpoczy 
nają się 1. września przy ulicy Piekar 
akiej 8. 717 


a rok szkolny 1892/93 znaj 

-dzie umieszezenie z wiktem, usługą i 
opie*ą rodzicielską jeden lub dwóch atu 
dentów szkół średnich przy ulicy Krzywej 
l. 6, I. piętro, drzwi nr. 8. 


Mieszkania | skleny 
po 1 cencie od wyrazu. 


ppomieszkania więkazei mniej- 
sze od różnych terminów. Sklep. 
Stajnię 1 wezowiię wynajmu 
zarząd ramlności Emila Bertamiljana 
Brajsra, ulica Brajerowska 10. 


K:ro!a Ludwika l. 21 Bliższa wia- 
domość Hałieka 7 u Lufta, skład mebli. 


lica Kopernika 1. 88. Pokoik 


ka valerski. 


illa z ogrodem przy ulicy św. 
Zofgi | 25, zaraz t»uio do wv- 
najęcia. Wiadomość: Kościnazki 6, 
II. piętro. 724 


ynia Jaga na Käatelówce. 
Pomieszkania do najęcia 2 i 5 po- 
koi z kuchnią, ogrodem, przedpekojem 
i wszystkiemi wygodami. 


pi pokoje i kuehnin ulica 


D oszakuję mieszkania złożonego 

z pięciu potoi » kuchną. (ferty 
wraz z ceną zgłaszać do Administracji 
„Dziennika.“ 


adne i wygodne pomieszka- 
mie w śródrieścia całe I. piątro 


„Dlaczego nie napiszesz mi ani 
słówka? Widocznie uczuqja nasze nie są 
nastrojone na tę samą nutę — bo gdy ja 
szaleję za tobą —- ty się bawisz“ 

Marjan. 


APTEKA 


pod „złotym orłem* w Samborze 


potrzebuje 


młodszego magistra 
1695 cd 1. Października, 1—1 


TYTUS TURKOWSKI 


we Lwowie, uł. Hetmańska h 10, 


1670 s poleca świeży transport I—? 


TAPET. 


Portjery | meble własnego wyrobu. 


Buchhalter 
biegły w polskie i niemieckiej ko- 
respondancji , posiadający kilkoletnią 
praktykę handlową kantorową, otrzyma 
posadę w moim handlu.  Picrwszaii- 
stwo będą mieli ci, którzy 8» biegli 
w koreapo: dencji francuskiej i którzy 
poprzednio pracowali w większym handlu 
towarowym. Oferty upraszam tylko pise- 
moe, bez świadectw oryginalnych. a= 
zimierz Lewicki, główny skład 
dla Galicji per elany, szkła i towarow 
więszanych, we Lwowie, ul Trybunalska. | 


Artysta - Rzeźbiarz © 
Stanisław Roman Lowandowski 


odznaczony 
złotym medalem cesarskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dypio- 
mem honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 
otworzyl 


pracownię dakorac: ina 
i przyjmuje wszelkia 
roboty fasadowe. w gipsie, 


wapnie hydraulicznem | w kamieniu. 


Pomniki na cmentarz i do ko- 
ściołów. figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liczba 10. 


GBCEO-DGIGQGCGC CECHĘ 


Galicyjski Bank Kredytowy 


' 


aczawszy 0d dnia 


l. Lutego 1890 r. 


oyy deje 


*» Msygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


u 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wazystkie zaś znajdujące się 
kasowe z $0 dniowem 
bądz poeząwszy od 


: 
; 
; 
'z"a Asygnaty kasowe 


w obiegu 4'|,'|, Asygmaty 
owiedzeniem oprocentowane 
mia 1. Maja 1890 po 


4°, z 30 dniowam terminem wypowiedzenia. 
Twów. daia *1. Stysznia 1390. 


Dyrexzcja. 


Prsodrat nle będulo p'scony. 


pocz A Ć 


Wydawca Józef : Laskowniski, 


1001 1—? 


| WSZELKIE PRZYBORY 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Września 1892 


SE TANIO! mg 


wszelkie środki antichoieryczne 
I do desinfekcji 
w najlepszej jakości i w każdej ilości |£ 
poleca KE akład materjałów apte- 
cznych Feliksa Glossa, we LTowie, 
ulica Karola Ludwika l. 39. 
Qdbiercom większej ilości znaczny 


opust, 1904 1-19 
SKŁAD i PRACOWNIA 


KAPELUSZY 


ANTONI KOŻELOUŻEA 


we Lwowie, Rynek 1. 29. 
Poleca na sezon obecny: 


Cylindry, Kapelusze filcowe twarde i nie- 
ke, własnego wyrobu w różnych cenach. 
Utrzymuję na Składzie wielki wybór ka- 
peluszy ze ełynnej fabryki Ilabiga we 
wszelkich kolorach po 5 zł. Cylindry 
w najlepszym gatunku całkiem lekkie po 
9 zł. Wielki wybór Chapeau Claque. 
Ks»pelusze i Cylindry przyjmuję do cdna- 
wiania, farbowania i prasowania. 
1856 Cenniki na żądanie {franco}. 


ER 


PRAWDZIWE WODY à 


= 


są źródła, należące do rządu francuskiego. 


DOOOOCK 


Wpisy w wyższym ośmio-klasowym Zakiadzie 
wychowawcze-naukowym żeńskim 


W. Niedziałkowskiej 


wó Lwowie. ulica Jagiellońska iiczba 7, 
lekcje rozpoczynają się dnia 6. września, zaś wpisy uczennie 
tak pensjonarek, jak dochodzących, zaczynają się dnia 80. 
b. m. w godzinach od 10. do 6. 1876 1—3 


TTE 


HAND ELO íl A 
HERBATY i) 
> ) chińsko-rosyjskiej 


A 


W 
r 


PY 


EDMUNDA RIEDLA 


was Lwowie, płac Marjncki 10 
poleca zbioru majowego: 

*/, kilo Cango 

Ssuohon g czarna . , 


X » 
s „ zbiór majowy „ 3*— 
a »„  Kaysew czarna . . „ 4 — 
a »  Wyślewki herbaolans „ 1: 30 
"A Wyslewki Z najlepszych 
herbat . . . . zł. L 66 


, Zamówienia z prowincji wysełe 
sią odwrotną pocztą, 1015 1—7 
pakowania sia ule liczy 


2 


a aaa S ią 


w powiecie Brzeskim położonych, 


własność J. W. Dr. Maurycego Straszewskiego 


do wydz erżawienia 


Folwark Radłów od dnia 1. Lipca 1893 
- Wola radłowska zaraz, 


Bliższych szczegółów udzieli na żądanie Zarząd dóbr w Ra- 


dłowie, p. Radłów. 


W dobrach Radłów | 
1863 1—1 | 


| SPNAPIZRNIY*RIGOLLOT 


Musztarda w Arkusząch 


l 

| Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz - | 
„|, NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU z 23 | 

| Dia uniknienia falszerstw wymagać własnoręczny podpia 

| koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach, %* P4 ' 


500 


Znajduje się we wszystkich aptekach. *% z 
ŁAD GŁÓWNY; w Paryżu, 44, Avsuue Victoria. 


aaa aaa aaa a ata a ada ATaTaTar ala ALA) 


PR. Jednorocznym ochotnikom >? 


poleca swój 2 


bogato wyposażony skład kompletnych umundurowań 
wszelkich broni 


aF 


Administracja: 0, Boulevard Montmartre 
w Paryżu. 
CALASTINS, |:czą zwir w moczu i sła 

bości pęcherza, 
GRANDE GRILLE, słabości wątroby 
` narząd żółciowy. 
HOPITAL, siabości żołądka. 
Czerpane pod nadzorem re rezent nta 
rządo nego. 


PASTYLKI i SOLE NATURALNE 
sprzedawane w pudełkach metalicznych 
pieczęcią kompanii. 

Cena 'udołek: 1 fr, 2 fr., i 5 fr. 
we Lwowie w składzie wód minerainych 
P. Mendrochowitz: i w apiece Piotra 

Mikolascha. 520 


| 


Największy w krzju ` 


Skład farb i artyknłów gosp d-rskich 
Leopolda Lityńskiego 


Lwów, % Kopernika 2 


polaca : 1825 1—? 


Oliwę do maszyn 


bardzo przednią do maszyn parowych. 
Oliwę Ia po 40 zł. za 106 kilo 
Oliwę Ila po 33 „ „ » >» 


bardzo dobrą do wszystkich maszyn 
rolniczych. 


Oliwę !II. po 28 zł. za 100 kilo 
bardzo dobrą do maszyn kieratowych. 


MG Najtańsze i najpierwsze 
źróżło zakupna środ- 
ków desiufekcy jnych. 


Leopold Lityński 


Lwów, 2 Kopernika 2. 


NAJZNAKOMITSZĄ 


BRON MYŚLIWSKĄ. 
REWOLWERY, 
MUNICJĘ 
PRZYBORY UNIFOR- 
MOWE 
DŁA P. T. OFICERÓW 
i URZĘDNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 


SPORTOWE. 
JEDYNY SKŁAD 
BICYKL! (ROWERÓW) 


J 


peee 


=- NEUBERGER i Spółka 


we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 


p-lecaję jako specjalność 
pierwszorzędną : 


Kier. ty bezpieczeństwa 


pługi i 
„pompy, wagi, sikawki 
inłyrki Backera it. v. 


INie ma siwizny! 


Chromaticque Kieihausera barwi siwe włosy już po jodnora- 
zowem użyciu ua kolor brunatny lub czarny. Roślinna tv barwa, nie 
zawierjąca żadnych nzkożliwych składników, różniąca się od innych 
tego pdzaju srodków tem, Że włos pa użyciu ni: rudziaje, ani też 
się ni psuje, posiada nadto jeszcze tę c nną własność, że niczem 
się znyć nie daje. — Cera pudełka 2 zé. 

Pudr paryski K'elhausera biały, różowy lub kremowy, na- 
c, pal A, K m sui i przylega znakomicie do twarży. — Cana pn- 

' LE, 


Puszii do pudru od 20 do 50 ct. 


Główny skład w aptece 


„pod srebrnym orlem“ 


LIGNUNTA RUGKGRA 


we Lwowie. 
Zmówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną pocztą, 


1248 a 1— 
Fllja fabryli maszyn rolniczych TF. Wiehterlege w Prośolejowie (Prossnitz), 


MŁOCARNIE z kutą tarczą sztyftowe, 


czysto augielskiego odl: wa, 


rngielskie lokomobile i włocarnie 
parowe Horusbyego & Sons w Gran 
tham, siewniki rzędo» e oryginalne, 
zteroskibowce Pracnera, 
wialnie, 


Zakład umundurowania pp. Oficerów i Urzędników 
H. ROSENTHALA 


c. i kr. dostawoy nadwornego 
„właściciela złotegy krzyżu zasługi z korong 
n we Lwowie 
: ul. Kopernika ). 9. — Dokładne cenniki bezrłatnie franco. 
1559 1— t3 (Lwów „Impressa*). 


u NN NENA TORRE CANA R RPRPRE RZ RPRA RP NARA 
FUMIGATEUR ESPIC 
PP Mikołnacha, Ruckerai Wewiorskxiego; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka, 


STMY : 
A i | KATARY : 
M 
(R: 
DUSZNOŚĆ — KASZLU — EATARY — NKWRALGIR 
Wyinzykć podpisu jak auok na każdej rurce, - Medal sloty na Wystawie 15831 na Wystuwia Powszechnej 1889 r. 


leczą sių przoz użycie Rurek i proszku tak cwanych 
| US: 
W Paryżu: aprzadaz hurtowi J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie: w aptukazh ** 
Najwyłana nagrody jakis o:rcymoly s„4cyóki lekarskie penociw Autmie. (Klasa 46). 


? 


Ao A M alaTaTaTaTata 


©. VERITABLE BENEOCANE 


Opactwa Fecamp we Francji 
wytwarnego str» kn, wamacnia jące, pomagający trawiabia 
i obudzający apetyt 


jeden z najlepszych Likierów. 


527 


W ymagać, aby etykiota 


kwadratowa znajdował: , a s za jsd) ereit 
się na spodzie butelki +z, SP > 90 
własnoręcznym podpisem Sm a 


głównis dyrygujscego opatrzonym. 

Skład główny w FECAMP we Franeji. 
Agencja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
Znajduje się w głównych handlach win i korzeni. 

Ema 2: 


Krajowy Skiad Publiczn 
dla zboża i spirytusu 
ołączon 
ze składem A we Lwowie 


przyjmuje do przechowania wszelkiego roizaju zboże, krajowe i zagrani- 
czne, tudzież spirytus nieopodatkowany. Krajowy Skład publiczny przy- 
jete produkta wyłałdowuie i przechowuje w swoich magazynach z całą 


ish, klogs wywosuja szrodek strczuliczny (puchliny, xatkanie kanałów, humory, È 
<c.,) lnbośsi, Jrnealw brórym: swykła że'azo jest zupałnia hezskutsarnem: w CHto- G 
zorg (bladz6xo6), w Lzucoxxuk« (dbiqł ;:h upławach), w kacyonnułu (ratrzy- m, 
new sygałna lut aa: +sgularnaści), w Sucworacy, w BYFILIS ORGANICZNEJ, 
ata. atatacznia podsjy 40a lskarsom mrcdek terapeutyczny, nadzwyczaj silny. do 
AE organina 00 wymeoniśnie tonatytucy: Jimfatycznyeh, słabych iub 
oskzinysh. 


HB =- Jod nleosyzisya luh wapauiuac talzua, jest lakar- 


stwę: nlapewnem, rosdzsnźnicjytae. z dowód osyztości PIA 
tatazycaności prawdsiwych PIGULEX BLANCARDS, żądań 97-420), 
nale naszą pieczęć na zs £JzSB i podpi. dursdñal 120,77 puchuy 77 = 


W spou zięlonej etykiety. Na 
Aptekaurs w Faryśu, AUE BONAPARTE, 4, 
*FYSTRZECAĆ SIĘ FPALSZEFETW. 


PABABRARKAR NGGAACCTTrORAGOR 


392039000006050050 60066084406G 
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8 P NA vODZIE Šg sto SZUMIENNYM À z 

2 apujar „ hprodowśLe przez Rtadom:ą medyczną w Faryżu a 

p) sśżoptowane przex Formularz? ufcialny francuLki, sank- G 

o sionowius przez radę Madycz:ą w Petersburgu. © 

e , Poslalijgos sównocznknie własności Jade 1 żalaka, w 

4 403 pgueki te skutkuje wyłą;znie ws: wszystkich rodzajech 1488 i- 
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POLECA 
W NAJWIĘKSZYM 
WYBORZE 
S. PIELECKI 
LWÓW, 
PLAC MARJACKI 3 


( bok Hotelu Georga). A 
| AT E MB Da 
Jedynie Restauracja 


aftuły Tosphra 


we Lwowie 


1—? +503 
od roku 1853 istniejąca posiada 
Iwa 


własny skład anizo szego 
GKOCIMSKIEG z drowarn 
Jana Gyutza w Okoełmie, które 
ewa dobrocią wszolkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też PIWA LWOW- 
SKIEGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
iviejsse piwo okecimskie xo- 


|sztuje biorąc do domu 34 cí., 


sé lwowski leżnk marcowy 
16 et. za litr. Słagi posyłane do 
mnie po piwo mają wykszać się moim 
dilerom na dowód, w piwo z mej rastaa- 
racji poekodzi. žu hoia zdrowa, sitaczna 
| tania. Wybór potraw wielki. Uodsien- 
nie wyborne fiaczki | inne gors- 
co i zimne przekąski śniadanzowe. Usłu- 
ka skrzętna i rzetelne  Wszelkio zgło- 
szenia na ubiady w abczamezcio przyje 
muję osobiście. Polecając się iaskawym 
wzgiędom Dzanownej P. T. Publiczności 
kreślą się uniżonym sługą 


|Naituła Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 13, 
przy alicy Trybusalskiej wo Lwowie. 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


W ZEE katie MAMI z — a | 
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Najlepsze mydło we Lwowie! 


Deringa mydło ze sową 


znane nmjłagodniejsze , 1ajezyściejsze i najodpowiedniejsze mydło dla 


Helęgnacji skóry i piękności, 


jest d! nabycia obecnie we wszystkich lepszych perfu- 
merjah, droguerjach i haudlach towarów kolonialnych. 


Mdło to nadaje skórze młodzieńczy, świeży wygląd 
i utrzynuje ją aż do późnego wieku 


delikatną i gładką. 
g$ Doeringa mydło jest nie tylko w tutejszych 
ee- najbardziej sleganck'ch damskich budoarach ale 


BG prawie we wszystkich gospodarstwach we Lwowie i 
RE okciicy w wyłącznem użyCii, 


— — = 


BF używane jest przez każdego, komu_zależy na tem, 


ki aby mieć skórę piękną, zdrową I czystą. 

Pnieważ Doeringa mydło ze sową jest tylko mydłem, t. z. 
składa ję z ługu i tłuszczu, a nie zawiera ani szkła wodnego ani sody 
lub innen niepotrzebnych składników, używa S'ę tylko mało co, 
użyć gomożna aż do najmniejs ej cząsteczki, ` jakkolwiek jest ono naj- 
lepszemi uznanem dla skóry za najodpowiedniejsza, to jednak 


jes najtańszem mydłem toaletowem świata! 


Na każdej sztuce Doeringa mydła musi być wiciśnięta 
nasza iarka ochroona, BOWA, Oraz napis: „Doeringa mydło 
ze sovĄ”. 630 1—5 

— (Cena za sztukę 80 centów. — , 

Rydła Doeringa z sową nabyć można we Lwowie: u F. S. 
Bardasz; S. Gabriela iS. Chlebownika, plac Halieki 3.; ergowicza 
i Bauer:; Alojsexo Hóbuera, drog.; H. Leona, fryzjera, ul. Teatralna 
4; Ssysrtha i Dydyńskiego ; Wreeśniowskiego i Włodka, Halicka 4; 
Leop. Dłyńskiego, drog ul. Kopernika 2; u Marjana Bałanda w Droho- 
byczu; > P. Gostza w Kołomyi; Jana Ryziewięza i 3P: skład porinmócji 
wi Jarosłiwiu; Wł. Mańzowskiego apt: w Przemyśla; M. Belemera w Tarnopolu. 


P:pier z fabryki czerlańgkiej. Z Drukarni 


„Dzienniką Polskiego”, pod zarządem 


|starannością, w razie potrzeby przesypuje, przewietrza, czyści i tryeruje. 
Spirytus przechowuje w oddzielnym magazynie w rezerwoarach żelaznych, 

Na złożone prodnkta wydaje poświadczenia składowe z warantami, 
na które to poświadczenia instytucye finansowe udzielaja zaliczek. 

Przed załadowaniem towaru, należy pierwotnie zam erzone do wy- 
sełki produkta do Dyrekcji zgłosić. 

Wszelkich wyjaśnień udziela z cały gotowością 


Dyrekcja Krajowego Składu Publicznego 
we Lwowie, przy ul. Grródeckiej I. 64. 


1866 


FOĄ4RBT ATI U 
L. Lasera Plaster dla myslóW.  SZ5ż3EEzGA3 
k | ESE E E i 
© e Ai 
CZEPERCE CENE 
Pownie i ssybko dsiałający as . ŚM Miei s: 
roder przeciw magniotkom aa de BÓG , WEJ 
U dz.jsPzd os SRE 
odcisk oma, t. z. twardej ská- zE8ZĘE% Z .aE> 
rza na podeszwie i pięcie, AS F. A i. REE 
przeciw brodawkom Łiczne ||. wg Ej 4.2 g5 a 
i wszelkim twardym nā- SARE iei = E om —B 
syg skórnym. leżą do sSGRZ z Ed E 
pada” dyspozycji |5% t z ab S Baj 2 
x 2 z 5 soja 
Da nabycia w głó wnym £ ZE gSa An o5 e 
w aptekach. ALładzie © 520 aż > zę $ s Ag 
rozayłkowym = z g pA pq sp Žž 
= noz BE -- 
Apteka GEAR spaa 
Pe m ,H-7 = r = 
L. Schwenka 224222232E 
w Meldiing pod Wiedniem. 8 SEZ SZATĘ riZ 
3 h A P œ 4 PP. gq 
lylko wtedy prawdziwy, jeżeli ieai je > 3425 
tużdy przepis użycia i każdy |$= 83 s8 z 2 SiS 
platówi sacpatrzony jest obok sto- En SZAIaŻ 8 ud a 
jata marka ochronną i podpisem: aid Ea E Ea do 
` 7 - E EŃ 40 5 0 
uałeży przeto buczyć na to i fmdzyfi= |BÓ. x 2 i deS 


katy zwracać unpowrói. 
"EPT POEECAGI LI ISIA Lt 


" 


Tam 


h EZ = M 
Z ces. król. En aprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA BIEDLA 


we ILawowie. 1438 1—? 


Cony hurtowno i pp. odsprzedającym, właściciele m hoteli, 
restaurato rom, dia szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 
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Franciszka Kattnera 


